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Ustąpienie rządu Largo Caballero? 
C H A O S w M A D R Y C I E 
FLOTA. RZĄDOWA UCIEKŁA Z BILBAO 

BURGOS, 3.10. — Gen M o l a został 
mianowany dowódcą a rm i i pó łnocne j , gen . 
( jueipo de L iano — dowódcą armi i p o ł u 
dn iowe j , zaś gen . Cabanel los — gene ra l 
nym inspektorem armi i pows tańcze j . 

D A L S Z E B O M B A R D O W A N I E B I L B A O . 
T E N E R I F A , 3.10ł — T r z y samolo ty 

powstańcze z b o m b a r d o w a ł y B i l bao , z rzu -
c * j ą c 25 b o m b , k tóre w y r z ą d z i ł y poważne 
straty. 

Z A C I Ę T E W A L K I . 
M A D R Y T , 3.10. — Pows tańcy p rzypu 

^ i l i atak na o d c i n k u Siguena i Nava l Pe-
ta l . Wa l k i m ia ły charakter n iezwyk le zacię 
}y- Wed le doniesień o f i c j a lnych , oddz ia ł y 
wierne r ządow i o d p a r ł y p o w s t a ń c ó w . 

i 

OWSIEJENKO W B A R C E L O N I E . 
Moskwa , 3.10. — A g e n c j a T a s s donosi 

z M a d r y t u : dn ia 1 pażUzierhika p r z y b y ł do 
BarceWny konsu l genera lny ZSRR A n t o - , 
now - Owsiejenko, p o w i t a n y na d w o r c u 
R"ez przeds tawic ie l i rządu ka ta lońsk ie -
go. 

U C I E C Z K A P R E Z Y D E N T A A Z A N A ? 
M A D R Y T , 3 . 1 0 . . — W mieście kursują 

uporczywe pog łosk i o ucieczce p rezyden
ta Azana do jednego z f o f l ó w . 

Równocześnie coraz g łośnie j m ó w i się 
0 ustąpieniu gab ine tu L a r g o Caba l le ro . Na 
czele nowego rządu ma stanąć Jose D iaz . 

F L A G A P O W S T A Ń C Z A W R Z Y M I E . 
B E R L I N , 3.10. N iemieck ie , ,B iuro In for 

macyjne donosi z Rzymu, że na bramie h i 
szpańskiej ambasady p rzy W a t y k a n i e w y 

wieszono dziś w południe czerwono-z ło tą 
f lagę. 

B a r w y te zostały uznane przez rząd 
powstańczy w Burgos za narodowe b a r w y 
hiszpańskie. 

F laga została wyw ieszona p o od jeź
dzie dotychczasowego ambasadora przez 
sympatyzu jących z powstańcami cz łonków 
ambasady. 

M A D R Y T S T R A C I Ł G Ł O W Ę . 
S E W I L L A , 3.10. Radiostacja p o w s t a ń 

cza komun iku je : N a f ronc ie pó łnocnym 
wo jska powstańcze umacnia ją swe p o z y 
cje dooko ła mie jscowośc i E ibar , k tó ra zo
stała opuszczona przez oddz ia ły rządowe. 

Mie jscowość M a r q u i n a została zajęta 
przez pows tańców . 

W Madryc ie panuje w y j ą t k o w e zamie-
szanie t k tórego rządowi nie udało się za
maskować przez zwołan ie ko r tezów. 

P R Z E D N O W Ą B I T W Ą M O R S K Ą . 
G I B R A L T A R , 3.10. Reuter donos i , że 

f lota rządowa po nieudanej p rób ie sforso 
wan ia b l okady B i lbao , p łyn ie obecnie w 
kierunku G ib ra l t a ru . Oczek iwana jest n o 
w a b i t w a z f lo tą powstańczą. 

P R O G R A M N O W E G O R Z Ą D U . 
B U R G O S , S. 10. — Gen. F ranco p rze 

mawia jąc przez rad io , skreśl i ł zasadnicze 
wy t yczne p rogramu nowego rządu. P r o 
g ram ten s tanowi kompromis pomiędzy 
dok t r yną faszystowską a p rog ramem kar -
l i s tów. Gen. F ranco oświadczy ł , że nowy 
ust ró j będzie m ia j charakter to ta lny . N a j 
wyższe s tanowiska zostaną powie rzone 

osobom w o j s k o w y m . 
T radyc je regionalne będą szanowane, lecz 

P o raz d rug i już spotka ł się 

prezydent Roosevelt ze s w o 

i m r ywa lem gubernatorem 

Landonem z Kanzasu, k t ó r y 

kandydu je na na jwyższą go 

dność w Stanach Z jednoczo

nych z ramienia p a r t i i r epu 

b l ikańsk ie j . Po l ewe j s t ro 

n i e : Gubernator Landon, s ie

dz i prezydent Roosevel t . 

Pomoc dla bezrobotnych 
najważniejszym zagadnieniem Stanów Zjednoczonych, 

P I T T S B U R G , 3.10. — Prezyden t Roose 
v " t l t w y g ł o s i ł tu p rzemówien ie wybo rcze , 
w k t ó r y m bron i ł admin is t rac ję p rzed os 
żarzeniami p r z e c i w n i k ó w , w zw iązku ze 
zwalczan iem przez rząd depres j i . 

„ Z r ó w n a n i e budżetu — oświadczy ł 
Piezydent -— b y ł o b y zbrodn ią p rzec iwko 
narodowi amerykańsk iemu, gdyż m i l i o n y 
^t-zrobotnych bez pomocy rządu zna laz ły 
by S 'C bez kawa ł ka c h l e b a " . 
7 . Dale j p rezydent podkreś l i ł , że Stany 
i S d " Q c z o n n szybko w y s z ł y z depres j i . 

Jeżeli dochód na rodowy wzrastać będzie 
nadal w tempie d o t y c h c z a s o w y m , to w p ł y 
w y z tego ź ród ła za rok lub d w a w y s t a r 
czą n a z równoważen ie budżetu. 

N O W Y JORK, 3.10. — A l f red Smi th , b. 
guberna tor N o w e g o Jorku i b . kandyda t 
na p rezyden ta S tanów Z j e d n . w r. 1928, 
w y g ł o s i ł p rzemówien ie , w k t ó r y m podda ł 
ostre j k r y t yce po l i t ykę RooseveIta i w z y 
wa ł do g łosowan ia na repub l ikańsk iego 

j i ^ n d y d a t a Landona . 

Sirajft w kinach irwa. 
Interwencja kinooperatorów u władz administracyjnych. 
, . ł - 0 D 2 , 3. 10. — Stra jk k inoopera torów 
k l n . ł ó d z k i c h oraz p row inc jona lnych na te 
renie wo jewódz twa t r w a w da lszym c iągu. 

Wobec n ieustąp l iwego s tanowiska w ł a 
ściciel i k in w sprawie zawarc ia u m o w y 
zb iorowej , k inooperatorzy w dalszym c ią -
2 " s t r a j k u j ą . 

Część k i n , a mianowic ie „ C a s i n o " , 
• .Europa", „ P a ł a c e " i „ P r z e d w i o ś n i e " oraz 
dwa prowinc jona lne podp isa ły umow£ i s$ 

czynne. 
Są czynne również i inne, k tó rych w ł a 

ściciele za t rudn i l i p rzy aparatach n i e w y 
k w a l i f i k o w a n y c h p racown i ków , lub też 
sprowadzonych k inoopera torów z innych 
miast . 

S t ra jku jący zwróc i l i się do w ładz a d m i 
n is t racy jnych prosząc o spowodowan ie kon 
trol t czy pracu jący p rzy aparaturze są w y 
k w a l i f i k o w a n y m i k inoopera to rami . 

nie p o w i n n o to w n iczym osłabić jedności 
na rodowe j . Gen. F ranco poczyn i ł poza t y m 
pewne aluzje do moż l iwośc i restauracji m q 
naTChistycznej, nie da jąc tego zresztą w y 
raźnie do zrozumienia. Gen. F ranco zapo
w iedz ia ł , że w odpow iedn ie j chw i l i o d w o 
ł a się do w o l i narodu, zaznaczając, że w o 
la ta znajdzie najlepszy wy raz w organ iza
c jach korporacyjnych, które zdołają rea l 
nie wy raz i ć pragnienie ludu w zrozumie
n iu konieczności na rodowe j . Gen. F ranco 
oświadczy ł następnie, że praca będzie się 
cieszyła ochroną ze s t rony państwa oraz 
gwaranc jami p rzec iwko nadużyciom k a p i 
ta l i zmu. Robo tn i k o t rzyma godz iwą zap ja -
tę, p r zy czym przewidz iana jest możl iwość 
udz ia łu robotników w zyskach przedsię
b io rs twa , natomiast robotn icy będą musie
l i lo ja ln ie wspó łp racować z przedsiębior
cam i . 

Pańs two będzie wspó łdz ia ła ło z kośc io 
łem ka to l i ck im, co odpow iada uczuc iom re 
l i g i j n y m o lb rzymie j większości narodu 
h iszpańskiego. Gen . Franco oświadczy ł , że 
rząd p rzyw iązu je w ie l ką wagę do u ł a t w i e 
n ia u p r a w y z iemi i zapewnienia sprawied l i 
we j rentownośc i p rodukc j i . Stojąc zasadni 
czo na gruncie w łasnośc i rodz innej . Gen. 
Franco ośw iadczy ł w zakończeniu, że Hisz 
panią pragn ie zachować przy jazne s tosun
k i ze wszys tk im i narodami , lecz wy rzeka 
się j ak i chko lw iek s tosunków z k ra jam i o 
ustro ju komun is tycznym. 

General Rydz 
n a P o d k a r p a c i u . 

Śmigły 

Angielski jacht ralufe uciekinierów 

Yach t „ N a h l i n " , na k t ó r y m k r ó l E d w a r d o d b y w a ł swo ją podróż po M o r z u ś r ó d z i e 
m n y m został oddany przez właśc ic ie lkę L a d y Yu le do dyspozyc j i M iędzyna rodowego 
Czerwonego Krzyża celem wyw iez ien ia cudzoz iemców z zagrożonych p o r t ó w h i -

szpańsk ich. 

Projekt traktatu neutralności 
bodzie przedstawiony na konferencji panamerykańskieJ 

N O W Y SĄCZ, 3. 10. — Dz is ia j p r zy j e 
chał do Nowego Sącza generalny inspektor 
s i ł zb ro jnych gen. Rydz -Śmig ł y , celem 
wzięc ia udz ia łu w święcie m ie jscowych 
s t rze lców podha lańsk ich . Powi tan ie dosto j 
nego gościa nastąpi ło w sposób uroczysty 
o godz. 8-ej rano na d w o r c u k o l e j o w y m . 

W iadomość o przy jeździe Naczelnego 
W o d z a w y w o ł a ł a w mieście duże porusze
nie. 

Na świę to pu ł kowe przy jechal i ponadto 
w o j e w o d a k rakowsk i Gno ińsk i , gen. M a l i 
nowsk i , gen. Łuczyńsk i i p u ł k o w n i k K u -
s t roń . 

W A S Z Y N G T O N , 3.10. Rząd S tanów 
Z jednoczonych przed łoży ł p rzeds tawic ie 
lom dyp lomatycznym narodów A m e r y k i ła 
c ińskiej p ro jek t t rak ta tu neutra lności , k t ó 
ry po zaaprobowan iu go przez rzeczone 
narody, będzie p rzeds tawiony do rozpa
trzenia konferencj i panamerykańskieJ, roz 
poczynającej się w dn. 1 grudn ia w Buenos 
A i res . P ro jek t p rzewidu je , że sygna ta r i u 
sze t rak ta tu zobowiązu ją się do poko jowe 
go regu lowan ia wsze lk i ch wyn i ka jących 

między n im i za targów, zaś na w y p a d e k 
w o j n y uznaje p r a w o pańs tw neut ra lnych 
do z redukowan ia o b r o t ó w hand lowych ze 
st ronami w o j u j ą c y m i . Zakaz sprzedaży 
bron i i amunic j i s t ronom w o j u j ą c y m i e m 
bargo f inansowe wobec obu stron ma być 
obowiązu jące d la sygnatar iuszy t rak ta tu . 
W y j ą t e k s tanowi w y p a d e k , g d y pańs two 
amerykańskie- wc iągn ię te jest w wo jnę z 
państwem n ieamerykańsk im. 

Olbrzymi niedobór zboża 
grozi Rosji głodem. I « ! 

M O S K W A , ' 3 . 10. — U r z ę d o w y organ 
sowieck i „ I z w i e s t j a " p rzynos i wzmiankę , 
iż p lan r ządowy zaopatrzenia ludnośc i w 
chleb* został ty lko w 23,8 proc. w y p e ł n i o 
ny. Tegoroczne żn iwa zaw iod ł y w 80 proc. 

Inne dz iennik i sowieckie zamieszczają 
a larmujące w ieśc i o bardzo z łych tegorocz 
nych zb iorach, o sabotowaniu przez ch ło 
p ó w zarządzeń odnoszących się do o d d a -

Śniegi i deszcze w górach 
spowodowały przybór wody w rzekach 

W A R S Z A W A , 3.10. — Obf i te śnieżyce 
w górach i deszcze, jak ie o d k i l k u dn i p a 
dają w ca ł ym k ra ju , s p o w o d o w a ł y p rzybór 
d o p ł y w ó w W i s ł y . W zw iązku z t y m stan 
w ó d y fria W i ś l e p o d W a r s z a w ą znacznie 
się podn iós ł . 

W c z o r a j rano stan w o d y w y n o s i ł 1 
metr , w ieczorem na zegarze hyd rog ra f i cz 
n y m w s k a z ó w k a pokazywa ła już 1 m. 70 
cm. , a w nocy zb l i ży ła się do 2 m. 

M ie l i zny pozn ika ły . Łaz i enk i i p rzys ta 
n ie , k tó re ko rzys ta ły z komun i kac j i z Ją-
ciem p rzy pomocy schodków i pomos tów , 
zosta ły szybko odcięte o d l ądu . 

Jak komun i ku j ą z Urzędu D r ó g W o d 
nych , nie m a o b a w y , aby w o d a na W i ś l e 
p o d W a r s z a w ą przekroczy ła poz iom 2 m. 

W zw iązku z t ym nie groz i nam p o 
w ó d ź w na jmn ie jszym nawet s topn iu . 

nia zb io rów na rzecz pańs twa oraz o z ł y m 
stanie zas iewów jes iennych. 

„ P r a w d a " oraz inne p isma donoszą, że 
w k i l ku okręgach Ros j i centra lnej p lan z a 
s iewów jes iennych w y k o n a n y został w 0.2 
p r o c , w innych w 6 w z g l . 10 proc. 

W okręgu I w a n o w o z 25 oddanych t am 
do uży tku t r ak to rów czynne są t y l ko 3. 
W sąsiednim okręgu wys łano w p r a w d z i e 
na po la po ł owę pos iadanych t raktorów, , 
a l ! ' obrab ia ją one nie 8, j ak w y m a g a j ą 
przepisy, lecz t y l ko 3 hektary dziennie. 

Niechęć ch łopów do maszyn — t w i e r 
dzą dz iennik i — jest w Ros j i bardzo w i e l 
ka. N i e starają się on i poznać maszyner i i 
i wsku tek tego wie le maszyn u lega z n i 
szczeniu. 

„ P r a w d a " w ost rych s łowach atakuje 
komisar ia t ro ln i c twa , zarzucając m u , iż 
nikt nie troszczy się ostań i sposób w y k o 
rzystania maszyn na w s i . 

Trzej bandyci w sklepie. 
Z U C H W A Ł * N A P A D R A B U N K Ó W . 

M Y S Ł O W I C E , "3.10. — Wieczo rem, 
k r ó t k o po zamknięc iu sk ładów, oko ło g o 
dz iny 19-tej dokona l i n ieu jęc i dotychczas 

Barak zawalił się podczas rozbiórki. 
• i JEDSN T R U P — PIĘCIU RANN7CH* H I 

K R A K Ó W , 3.10. W e d ł u g nadeszłych 
do K r a k o w a w iadomośc i , w mie jscowośc i 
Presnaga w p o w . żyw ieck im w czasie roz 
b ió rk i zawal i ł się barak, grzebiąc pod g ru 
zami trzech robo tn i ków i t ro je baw iących 

się dziec i . Jeden chłopiec, nazwisk iem Bro 
n is ław Sypta , poniósł śmierć , dwo je jego 
towarzyszy oraz trzech robo tn i ków ciężko 
rannych przewiez iono do szpi tala w Ż y w 
cu. 

Czy inspektor pracy udzieli zezwolenia 
n a p r a c ę w n o c y ? 

Ł Ó D 2 , 3. 10. — W c z o r a j odby ła się w 
Inspekcj i Pracy konferencja w sprawie 
s t ra jku okupacy jnego w przędzaln i f i rmy 
E. Hoch i S-ka w Zg ie rzu . 

Konferencja ta nie dała żadnych rezu l 
ta tów, bow iem Inspekcja Pracy uważała, 
iż nie ma dostatecznych p o w o d ó w do udzie 
lenia f i rmie zezwolenia na pracę w nocy. 

Pon ieważ delegacja s t ra jku jących robo 
t n i k ó w in te rwen iowa ła u w ładz admin is t ra 
cy jnych , dziś odbędzie się ponowna konfe
rencja w Inspekcj i Pracy . 

Jak zdoła l iśmy ustal ić, Inspekcja P ra 
cy udz ie l i zezwolenia na pracę w nocy, j e 
dyn ie w w y p a d k u należytego u m o t y w o w a 
nia konieczności pracy w nocy. 

sp rawcy napadu rabunkowego . Do sk ładt t 
ko lon ia lnego S tan is ława L i p o w i c z a p r z y 
u l . Po lne j 1, w t a r g n ę ł o t rzech zamaskowa
nych i uzb ro jonych w r e w o l w e r y b a n d y 
t ó w , k tó rzy s te ro ryzowa l i zna jdu jących 
się w składzie L i p o w i c z a , żonę oraz syna 
i zażądal i w y d a n i a p ien iędzy. Nas tępn ie 
zabra l i on i z kasy podręcznej k i l kadz ies ią t 
z ło tych . L i p o w i c z o w a posiadała p rzy s o 
bie torebkę, w k tó re j zna jdowa ło się o k o 
ło 80 zł. Zamie rza ła ona z torebką zbiec 
ze sk ładu, w os ta tn ie j j ednak c h w i l i w y 
st raszy ła się i porzuc i ła torebkę w k o r y 
tarzu, co zauważy l i bandyc i i równ ież j ą 
zabra l i . 

Następnie bandyc i zb ieg l i w k ie runku 
Janowa. Za opryszkami wszczą ł pośc ig 
S tan is ław L i p o w i c z , wobec czego bandyc i 
wys t r ze l i l i w jego k ie runku . N a szczęście 
kula chyb i ł a , a L i p o w i c z zaprzestał p o g o 

n i . 
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Rewelacyjna obsada: 

N i e m i r z a n k a , Z imińska , 
A n d r z e j e w s k a , Żabczyński , 
Fertner, G i e r a s ń s k i . S ie lański , 
Junoi za -S tępowsk i , K r u k o w s k i 

WKRÓTCE 

„PALĄCE" 
P i ą i l a t więz ienia 

grozi ir ± Doboszyńskiemu. 
W A R S Z A W A , 3. 10. — Jak się d o w i a 

du jemy zapadła decyzja sędziego śledcze
go dr. Zacharewicza, p rowadzącego śledz
t w o w sprawie inż. Doboszyńsk iego i t o 
warzyszy w tym k ie runku, że wszyscy o-
skarżeni zostaną doda tkowo pos tawien i w 
stan oskarżenia z art. 167 par. 2 i 1. 

Inż. Doboszyńsk i zostanie więc oskar
żony o zorganizowanie zbrojnego zw iązku 

p rzyczym wzg lędem niego został zastoso
wany art. 167 par. 2, orzekający karę co-
na jmnic j od 5 la t w zwyż , zaś jego t o w a 
rzysze z art . 167 par. 1, k tó ry przewidu je 
ka ry od 6 miesięcy do 10 lat . 

W związku z powyższą decyzją sędzię 
go śledczego, sp rawa inż. Doboszyńsk iego 
loczyć się będzie de f in i t ywn ie przed Są
dem Przys ięg łych . 

TRUP Z PRZESTRZELONA CZASZKA 
w dole biologicznym. Hm 

Sprawcy zajścia przed jatką 
WSB ukarani aresztem. E9BH 

W I E L U Ń , 3.10. Dużym echem odbi ło 
się w ś r ó d społeczeństwa wie luńsk iego za j 
ście wywo łane przez d w ó c h żydów w ub. 
w to rek p rzy u l . Krak Przedmieście, k tórzy 
jak już donieś l iśmy dopuśc i l i się czynnej 
napaści i pob i l i raniąc k i l kakro tn ie nożem 
Purgacza M icha ła , mie jscowego mist rza 
brukarsk iego. 

Dz ięk i t y l ko natychmiastowej interwfen 
c j i po l ic j i zajście to wywo łane w dzień 
ta rgowy nie przy ję ło szerszych rozmia
rów. 

D w a j sp rawcy ostatniego zajścia — 

Bandt Aron lat 22 ze Słonima (ope ru ją 
cy nieźle nożem) oraz Jakubowicz U r y ń , 
zawodowy rzeźnik z W i e l u n i a pos iadający 
ja tkę przy u l . Krak . Przedmieście 11 — za 
pożganie nożem Purgacza oraz za w y w o 
łanie ogromnego zb iegowska skazani zo
stal i w drodze admin is t racy jne j przez Sta 
ros two Wie luńsk ie — Bandt na 2 miesiące 
aresztu, Jakubowicz na 2 tygodnie aresztu. 

Od w y r o k u tego obaj żydz i wn ieś l i re 
kurs i sprawa rozpa t rywana będzie p r a w 
dopodobnie przez Sąd O k r ę g o w y na na j 
b l iższych rokach w W i e l u n i u . 

345 KM. NA ROWERZE 
u niecałych 22 godzin. 

spo r towym przypadnie 

R A D O M S K O , 3. 10. — W e w s i S t rze l 
ce W ie l k i e , g m . Zawierc ie znaleziony zo
stał w dole b io log icznym t rup nieznanego 
mężczyzny w w ieku około 25 lat z p rze 
strzeloną czaszką od ty łu g ł o w y . Przy t r u 
pie znaleziono 3 w y t r y c h y , 4 naboje do f u -

O Q O 

nym. 
zji ka l . 16, 1 nabój do p is to le tu ka l . 6.35, 
latarkę elektryczną i inne drob iazg i prócz 
dokumentów. 

Dochodzenie w celu ustalenia tożsamo
ści zastrzelonego jak równ ież i w y k r y c i a 
sp rawcy zabó js twa p rowadz i po l ic ja . 

W y d a l o n y u c z e ń 
rzucił sie. pod pociąg. 

Z D U Ń S K A W O L A , 3.10. Znany na t u 
tejszym terenie kolarz p. Kaz imierz M icha ł 
sk i , p rzewodn iczący sekcj i kolarskie j Z w l ą 
zku Strzeleckiego wy jecha ł na rowerze w 
dniu wczora jszym punktua ln ie o godz. 12 
w południe na Z jazd Owiaźdz is ty do P a 
b ian ic z okaz j i 30- le tn iego jubi leuszu Pa 
b ian ick iego T o w a r z y s t w a Cyk l i s tów , k t ó 
rego jest d ługo le tn im cz łonkiem. 

Udz ia ł w t ym zjeździe b io rą wszys tk ie 
towarzys twa ko larsk ie i mo tocyk l i s tów z 

* całej Po lsk i . 

P. M icha lsk i pod ją ł się przejechać w 
regu laminowym termin ie (16 k i m . na g o 
dzinę) 345 k i m . w przeciągu 21 godz. 33 
min . 45 sek. bez odpoczynków i noclegu 
na następującej t rasie: Zduńska W o l a , Ka 
l isz, Ostrzeszów, Kępno, W i e l u ń , B rzeźn i 
ca i Pabianice. 

D o Pabian ic p. M icha lsk i p r zyby ł wczo 
ra j o godz. 9.33.45 rano. 

M i e j m y nadzieję, że p. Micha lsk iemu 

po tym wyczyn ie 
nagroda. 

S O S N O W I E C , 3.10 — Nadeszła do 
Sosnowca " wieść o s t rasznym s a m o b ó j 
s tw ie ucznia 6 k lasy g imnaz jum im . B o i . 
Prusa z Sosnowca, W ł a d y s ł a w a D r y j a , k tó 
r y rzuci ł się pod pociąg) •, pot iosząc śmierć 
na mie jscu. 

D r y j pochodz i ze w s i S iec iechowlce, 
g m i n y M i n o g a , p o w . o lkusk iego. Uczę
szczał on do g imnaz jum o lkusk iego, j e d 
nak na skutek złego s p r a w o w a n i a się zo 
stał 

zwolniony ze szkoły. 

Obdarzony n i e z w y k ł y m temperamentem 
i przedwcześnie do j rza ły używa ł wszys t 
k i c h przy jemnośc i ż y c i o w y c h , co o c z y w i 
ście mus ia ło odbić się u jemnie na nauce. 
W rezul tac ie został on ze szko ły usunięty . 

Rodzice, 'chcąc za wsze lką cenę p rze 
c iwdz ia łać zupełnemu wyko le jen iu się 
ch łopca, umieśc i l i go w g imnaz jum Prusa 

Srebrne gody Kapłańskie 
Hi Jubileusz duszpasterskiej dz ia ła lności . Hi 

Ł Ó D Ź , 3. 10. — Znany na terenie Łodz i 
ks. kapelan Wa le r i an Oles ińsk i obchodz i 
w niedzielę, dn . 4 paźdz iern ika srebrne g o 
dy kapłańskie. 

W zw iązku z tym Jubi la t odp raw i w 
kościele św. Krzyża Mszę św. o godz. 9.45 

Ks. W a l e r y Oles ińsk i by ł p ie rwszym 
kapelanem I-cj B rygady Leg ionów w la 
tach 1914—1916. Po kryzys ie przys ięgo
w y m by ł on kapelanem ta jnych drużyn 
P.O.W. 

Organizac ją uroczystości , k tóra odbę
dzie się o godz. 10-ej rano, zajęl i się przed 
stawic ie le wo jska , Z w i ą z k u Leg ion is tów i 
Z w i ą z k u Peow iaków. 

Cztery wielkie zlewnie nieczystości 
na czierech krańcach miasta. 

Ł Ó D Ź , 3. 10. — W związku z akcją sa
n i tarną w naszym mieście, zachodzi k o 
nieczność u regu lowan ia także i kwes t i i w y 
wożenia śmieci i wszelk iego rodzaju nieczy 
stości . 

Jak się dow iadu jemy Zarząd Mie jsk i 
p ro jek tu je w najb l iższym czasie w y b u d o 
wanie w Łodz i czterech w ie lk i ch z lewni nie 
czystości na czterech krańcach miasta. 
Obecnie W y d z i a ł Gospodarczy przys tąp i ł 
już do wyszukan ia odpowiedn ich na ten 
cel te renów, k tó re a lbo zostaną w y k u p i o 
ne, a lbo też wydz ie rżaw ione . 

Do czasu ustalenia de f in i t ywnego miejsca 
gdzie z lewnie tego rodzaju mog ł yby być 
wybudowane , rozpat rywane są wszelk iego 
rodzaju p ro jek ty , omawiane ewenatualne 
kosz torysy i t d . 

Ł Ó D Ź 3.10. Jutro, 4 b m . święc i 25- le 
cie kap łańs twa ks. kanon ik Stanis ław Ry 
bus, p ie rwszy proboszcz paratif ' 
Apos to ł ów P io t ra i Pawła przy uucŷff 
w r o t 104. Celem upamiętnienia tego dnia 
paraf ianie u fundowal i nowe organy, które 
poświęc i o g. 11 J. E. Ks. B iskup Jasiński . 
Następnie Jubi la t odp raw i Mszę Św.. 

w Sosnowcu. Mieszka ł w bursie szko lne j , 
gdzie mia ł zapewnioną dobrą op iekę. I to 
j ednak nie pomog ło , bo ch łopiec, k t ó r y 
miał s i ln ie zakorzenione złe sk łonnośc i , po 
t raf i ł zmyl ić czujność op iekuna, zapewnia 
jąc so'bie dużą swobodę. Fak tem jes t , że 
pos iada* zapasowy klucz od bursy , w y 
chodz i ł w ieczorami na ul icę i p rzebywa ł 
w loka lach , w pode j rzanym towarzys tw ie . 
P ien iędzy mu nie b rakowa ło , bo o t r z y m y 
w a ł dość często przekazy o d rodz iców i od 
b ra ta . 

T a k i t r yb życ ia musiał odb ić się na na 
uce, to też często napominano go . K iedy 
pro fesorowie w i d z i e l i , że to nic nie p o m a 
ga, pos tanow iono wyda l i ć go ze szko ły , 
t ym bardz ie j , że pos tępowanie z d e p r a w o 
wanego ucznia m o g ł o w y w r z e ć fa ta lny 
w p ł y w 

na jego kolegów. 

O d y D r y j ' dowiedz ia ł się o grożącym 
mu wyda len iu , wy jecha ł nagle z Sosnow
ca, w n i e w i a d o m y m k ie runku . Wsze lk ie po 
szuk iwan ia nie da ł y żadnego rezu l ta tu 
I dop iero po k i l ku dn iach z T a r n o w a nade
szła odpow iedź , że p o d Rędzinem zna le
ziono zmasakrowane przez poc iąg z w ł o k i 
m łodego cz łow ieka , k t ó r y m okazał się 
D r y j . . 

• -Pope łn i ł on samobó js two . 

zapowiedziała dewaluację 
o dewaluacji w granicach 

Czcigodnym Jubilatom redakcja „Echa" 
składa serdeczne życzenia „ad multos an-
nos!" 

Czy jesteś cz łonk iem 

Ł . O . P . P . ? 
ZYCIE PABIANIC. 

Kaprawa szosy do Łasku 
Utrudniony dojazd. H i 

Na szosie p rowadzące j do Łasku na 
odc inku ko ło mie jscowośc i Przygor i oraz 
Ko lumna — Łask p rowadzone są w szyb
k im tempie robo ty , mające na celu budowę 
nowych o dużej wy t rzyma łośc i mos tów 
d r o g o w y c h oraz naprawę szosy i dokończę 
nie wy łożen ia szosy do samego Łasku k o -

Nie jest wyk luczone, że b u d o w ą t a k i e i ! s t k ą g r a n i t o w 4 - Z tych wzg lędów k o ł o w y 
. . . . M n i c h d r o g o w y na tej trasie jest dość ut ru z lewni mog l i by się zająć również i p rzed

s iębiorcy lub przeds ięb iors twa p rywa tne . 
N ie ulega bow iem żadnej wą tp l iwośc i , że 
w tak im w y p a d k u Zarząd M ie j sk i udzie l i ł 
by daleko idącej pomocy , nie wy łącza jąc 
nawet eksp loatowania uzyskanego w zle
w n i kompos tu . 

Pobity czciciel szklanego bożka. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

Ł Ó D Ź , 3.10. — Z y g m u n t Jankowsk i , 
roboSnik, zamieszkały przy u l . Fałata 13, 
u j p a d n i ę t y został przez n ieznanych osobn i 
kó v i p o k ł u t y nożem na Szosie Pab jan ic -
k i e j . 

Jankowsk i dozna ł k i l ku raW k ł u t y c h na 
plecach. Opa t r zy ł go lekarz p o g o t o w i a 
Czerwonego K rzyża i o d w i ó z ł do szp i ta la 
Ubazpiecza ln i Społecznej . 

— Dziś w nocy na u l i cy Rzgowsk ie j 

f $ l K k Z A $Z1TBA*1 
Stan pogody w Łodzi. 

Ł Ó D Ź , 3.10. — Dziś o godz in ie 9- te j 
i nno termometr w s k a z y w a ł 5 s topn i po 
wyże j zera. W c iągu nocy ub ieg łe j na jn iż 
sza temperatura w y n o s i ł a plus 3 s topn ie . 

Ciśn ien ie baronretryczne wzros ło do 
753 m i l i m e t r ó w , zapowiada jąc p e w n ą p o 
prawę pogody . 

Zachmurzen ie dość duże przy w ia t rach 
i achodn i ch . 

p o b i t y został tępem narzędz iem 30- le tn i 
robo tn i k , Józef Ko łodz ie jczyk . 

Pogo tow ie Czerwonego Krzyża opa t rzy 
ło Ko łodz ie j czyka i o d w i o z ł o go do d o m u 
(Odyńca 2 5 ) . Ko łodz ie jczyk by ł pi jamy. 

D r med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista a k u s z e r -ginekolog 

d i a t e r m i a 

ul. Piłsudskiego 51, t e l . 170-03 
przy jmu je o d 8—10 i o d 4 — 8 w. 

D r med . 

Bernard SPIRO 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e , r o e n t g e n 

Piotrkowska 114, t e l . 178-35 
godz. przy jęć 5 — 7 p- po ł . 

RAJSKA Helena zam. u l . P io t r kowska 255 
zgubi ła leg i tymację f -my IK. Poznańsk i . 

dn iony . Od ws i Ko lumna wszystk ie poja^ 
zdy ko łowe, w o z y ciężarowe i tp . skręcać 
muszą na okólną drogę polną i dojeżdżają 
do Łasku z drug ie j s t rony dawnej ce rkw i . 
Dz ięk i t ym robo tom, k tóre prowadzone są 
przez Sejmik P o w i a t o w y w Łasku , szosa 
na odc inku Pabianice — Łask o t rzyma cał 
kow ic ie jedno l i tą nawierzchnię i stanie się 
naprawdę wzo rową szosą. Na robotach 
szosowych zat rudn ionych jest k i lkaset o -
sób spośród bezrobotnych robo tn i ków m. 
Pabianic, za t rudn ionych dawnie j na m i e j 
sk ich robotach pub l i cznych , z k tó rych zo 
stal i zwoln ien i na skutek redukcj i w zwiąż 
ku z cofnięciem k redy tów przez Fundusz 
Pracy. 

O T W A R C I E U N I W E R S Y T E T U R O B O 
T N I C Z E G O . 

Podobnie, j ak w roku ub ieg łym, w o-
kresie jes iennym i z i m o w y m rb. Polskie 
T o w a r z y s t w o Ośw ia t y i Ku l tu ry R o b o t n i 
czej „ P o c h o d n i a " w Pabianicach organizu 
je Un iwersy te t Robotn iczy dla robo tn i ków 
m. Pabianic. W y k ł a d y wznowione zostaną 
w dniach najb l iższych i odbywać się będą 
w każdą niedzielę w godzinach rannych w 
sali w y k ł a d o w e j Domu Robotniczego „ P r a 
c a " p rzy u l . T raugu t ta 8. Ws tęp , jak w 
roku ub ieg łym, dla wszys tk ich bezpłatny. 

D O K Ą D P Ó J D Z I E M Y P O P R A C Y . 
K ino „ O ś w i a t o w e " ( u l . Gdańska) — 

„ P a n T w a r d o w s k i " . 

K ino „ N o w o ś c i ' 
„ Z a g rzechy" . 

( u l . Kośc iuszk i l 4 ) — 

IDARZENIA i WYPADKI 
(—) Nowa ustawa dewaluacyjna we Francji we

szła w życie. 
.(—) Czechosłowacja 

swej korony. Mówi tie 
12 do 16 procent. 

(—) Ncville Chamberlain wygłosił programowe 
przemówienie na konferencji angielskiego 

stronni* 
ctwa konserwatywnego, w którym zapowiedział gi
gantyczna rozbudowę angielskiego lotnictwa oraa 
zupełno zmei haniznwanie armii angielskiej. 

(—) Rzad Rzeszy utworzył dwa nowe korpusy 
armii: jedenasty (Hannower) i dwunasty (Kohlen. 
cja). 

(—) Dnia 28 października, w rocznicę marsza 
na Rzym, ma byt proklamowane cesarstwo włoskie. 

(—) Komisarz rządu W. Jaroszewicz wydal de. 
cyzję rozwiązującą fol ski Związek Wo\nomyUitieli 
w Warszawie oraz Wszystkie oddziały w całym kra. 
iu z powodu uprawiania propagandy komunistycz. 
i ' - . ' Przeciwko szeregowi członków wytoczono do. 
chodieiiie prokuratorskie. Specjalny komisarz prze. 
prowadzi likwidację oddziałów, m. i. w Łodzi. 

(—) Polska otrzymała od Rady Ligi ponownie 
mandat wyjaśnienia sytuacji w Gdańsku, wytworzo
nej wskutek zarządzeń senatu 

(—) W'< .'niąi po kilkudniowej rozprawie Sad 
Okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok w sprawie nadu
żyć urzrdników miejskich biur meldunkowych. 

Na mocy wyroku skazani zostali: 47.1etni Jan 
Barrz, jako główny inicjator i wydawca druków, na 
rok więzienia i 300 zł grzywny, 49-letnl Tytus Dyt-
kowski na 10 miesięcy więzienia i 300 zł grzywny, 
3S.letni Jan Lenart na 8 miesięcy więzienia i 300 i i 
gr/ywny, 30-letni Teofil Olejniczak na 6 miesięcy 
więzienia, przy czym wykonale kary zawieszono na 
3 lata, 32-letni Michał Rogowski na 10 miesięcy 
więzienia i 300 zł grzywny za udział w aferze blan
kietowej, a za pobranie łapówek na rok więzienia, 
Ipr.jiic na rok więzienia i 300 zł grzywny, 42-letni 
Fdward B a r n na 8 miesięcy więzienia, przy esym 
karę mu darowano na mocy amnestii. 

Edmund Barrz i Feliks Pietraszak zostali unie
winnieni. Karę grzywny (po 300 zł) zamieniono 
na areszt 30.dniowy w razie niezapłacenia. 

(—) Zatarg w szpitalu Ubezplerzalni przy a l . 
Zagajnikowej aostał zlikwidowany. Nowy regulamin 
pracy został wycofany, a przywrócono w całości do
tychczasowy rozkład zajęć. 

(•—) Z dniem dzisiejszym obowiązuje nowy pod 
wyłszony cennik pieczywa. Kilogram chleba pytlo
wego kosztuje 30 gr, razowego 2S gr, bułek 75 gr. 
Bułki kosztują nadal S gr ta Sztukę. 

(•—) Ilotó radioahonentów w Lodzi wzrosła do 
30 000. 

) Chłodnię w Lodzi będzie budowała specjał, 
na spółka, do której należeć będzie Zarząd Miejski. 

(—) Sad Crodzki w Lodzi skazał Stanitłswa 
Błasi-fayka (Brzezińska 124), oskarżonego srtea 

Opiek) M.H1 Zwierzętami •» 
spalenie roju pszraół na 50; sl grzywny. 

(-—) Ns kolei dojasdowej Warszawa .(Grodzisk)-
Milanówek nastąpiło sdersenje dwóch pociągów e-
I • U i • .. . 11. r i i Cztery osoby zostsły eięikn ranne, 
I I litej. 

Nieświeże ryby 
zatruły 5 osób. 

W I E L U Ń , 3. 10. — W szpi ta lu w i e l u ń 
sk im p rzebywa na kurac j i rodz ina G r a b ó w 
sk ich z W i e l u n i a , A l . 3 -go M a j a 3 (p ięć 
o s ó b ) , k tó rzy u leg l i zat ruc iu po spożyc iu 
p rzygo towane j na świę ta żydowsk ie r y b y . 

Stan starszych nie budz i obaw n a t o 
miast dzieci ( 1 0 , 11 i 13 la t ) u leg l i za t r u 
c iu w s i ln ie jszym s topn iu . 

— : U : — 

Co komu życzyć? 
do maja, Październik nie jest podobny do maja, ograniczyć do pomagania przeznaczeniu, k to 

posiada iednak tę wspólna z nim cechę, że rego zresztą nie znamy. Natomiast nie jest 
jest miesiącem licznych imienin. Gdy w ma-1 dla nas tajemnicą przyczyna 
ju składamy życznia Zygmuntom, Flor ia
nom. Stanisławom, Zof iom, Feliksom, Ju
l iom, Fi l ipom i t. d „ to w paźdierniku gratu
lujemy Franciszkom, Ar turom, Wincentym, 
Edwardom, Jadwigom, Teresom, Lucynom, 
Irenom, Ewarystom, Tadeuszom, 

I czegóż im życzymy? 
Oczywiście — zdrowia, szczęścia, po

myślności i... wygranej na Lo te r i i Na speł
nienie pierwszych trzech życzeń niewielki 
ty lko wp ływ wywrzeć możemy, musimy się 

a której mo
żemy wygrać : przyczyną tą jest mianowic i 
posiadanie losu, k tóry daje nam możność 
wzięcia udziału w grze. Dal ibyśmy dowód 
małej dbałości o własne dobro, gdybyśmy 
mogąc nie wywo ła l i sami tej przyczyny. 

Co do skutków, to o nich będziemy 6ic 
mogl i przekonać niedługo, bo 22 b. m. roz
pocznie się ciągnienie pierwsze! klasy f rzy-
dzi stej siódmej Loteri i Państwowej i pot rwa 
cztery dni . 

- O 

ZYCIE ZGIERZA. 
• H I Nowy transformator • • • • 

usunie „mruganie" światła. 

5 Z Ł . T R W A Ł A ondulacja z gwaranc ją 
aparatem p a r o w y m lub e lekt rycznym, w y 
konuje zakład f ryz jersk i G łówna 33. 

Mieszkańcy dużej obecnie dz ie ln icy 
przy u l . A leksand rowsk ie j , pos iada jący w 
•swych domach św ia t ło e lekt ryczne, od 
dłuższego czasu narzekal i na dz iwną w a 
dę, ćzy słabość prądu e lekt rzycnego, ob ja 
w ia jącego się w postaci „ m r u g a n i a " ś w i a 
t ła, Przy tak im n ies ta łym oświe t len iu j a 
kako lw iek praca bardzo u jemnie w p ł y w a ł a 
na wz rok . Mieszkańcy tej dz ie ln icy z w r ó 
c i l i się w z b i o r o w y m podan iu do E lek t ro 
w n i o zaradzenie tej bolączce. 

E lek t rown ia p rzys tąp i ła do b u d o w y nó 
wego t ransformatora p rzy u l . A leksandrów 
sk ie j . Po zakończeniu prac u l ica A leksan
d rowska o t rzyma dobre św ia t ł o . 

D ruga bolączka n ie zaspokojona jesz
cze, t rapiąca specjalnie k u p c ó w naszego 
miasta , to tańsza dostawa prądu do oświe 
t lania w i t r y n sk lepowych . Sprawa to po 
ważna dla t ych , k tó rzy rozumieją i doce
nia ją znaczenie rek lamy w hand lu . Obec

nie obse rwu jemy tak i n ienormalny o b j a w , 
że p raw ie wszys tk ie sk lepy , z w y j ą t k i e m 
n ie l icznych bogatszych in teresów, zamy
kają swoje okna w y s t a w o w e po godz in ie 
7 w ieczo rem. W ogóle okna w y s t a w o w e 
i.ie są dostatecznie i umie ję tn ie ośw ie t l o 
ne. 

E l ek t r own ia wzorem Łodz i , za in teresu
je się tą sp rawą. 

P O S I E D Z E N I E R A D Y MIEJSKIEJ. 
W poniedz ia łek, dnia 5 b.m. o godz in ie 

7 w ieczorem w sal i Rady Mie jsk ie j o d b ę 
dzie się zwycza jne gospodarcze pos iedze
nie Rady M i e j s k i e j , zwołane przez t y m 
czasowego prezydenta miasta H. Jankow
sk iego. Obszerny porządek dz ienny o b e j 
muje sprawozdan ie Zarządu Mie jsk iego ze 
swe j dz ia ła lnośc i za okres od 1.4. dd 1.10 
b.r., wykonanie. ' budżetu , p lanu robó t i n 
w e s t y c y j n y c h ; zat rudnienie bezrobotnych 
i w ie le innych spraw bardzo ważnych . 



Nr. 275 
Jtr. 3 

TRZECIE POKOLENIE EMIGRANTÓW 
TRACI ENERGIE 
W osiedlach wymierającej rasy 

Needles, (na pograniczu A r i z o n y ) w paź 
dzierniku. 

T rudno , będąc w Ameryce , nie zw ie 
dzić dzielnic, gdzie jeszcze znajdują się 
Ind ian ie, dawnie js i je j mieszkańcy. Są 
już niel iczni dz is ia j . N i e znaczy to jeszcze, 
by zostal i wy tęp ien i ca łkowic ie , lecz zmu 
szając ich do noszenia ubrania, oraz za
znajomiwszy ich z alkoholem, wyn iszczy
ło się rasę nieodporną, wś ród które j jest 
dziś dużo g ruź l i ków. 

Pewien młody malarz w H o l l y w o o d , z 
matk i I nd iank i , udzie l i ł nam l icznych szcze 
gó łów o t. zw. . rezerwatach" Ind ian, ich 
świętach i zabytkach. Z jego porady uda l i 
śmy się przede wszys tk im do Prescot t , 
skromnego miasta Zachodu, położonego w 
górach, na pograniczu „ r e z e r w a t ó w " I n 
dian, tutaj pok ry t ych o lb rzymim i lasami. 
Wic rzo rem w parku pub l i cznym w i d z i e l i 
śmy wie lu Ind ian, niestety ubranych o d 
świętnie i w jask rawych k rawa tach . Ork ie 
stra cowboyów grała jak iś modny prze-
b ° j . p rzy wtórze chóru dz iewcząt szko l 
nych. 

Naza ju t rz w ś r ó d tumanów py łu i l i cz 
nych po jazdów p rzyby l i śmy na miejsce 
świątecznych uroczystości z tańcami . W i o 
ska indyjska, jak się okazało by ja zainsce 
nizowana przez b ia łych ak to rów, wś ród de 
koracj i f i lmowe j . Ind ian ie p r a w d z i w i o d 
g rywa l i tuta j t y l ko rolę w i d z ó w , siedząc na 
ostatnich miejscach i przyg ląda jąc się z 
pewną niechęcią tańcom, k tóre dla nich 
byty ongi symbolem jak ichś obrządków, 
a stały się obecnie t y l ko sensacją dla t ł u 
mów. 

Z niesmakiem opuśc i l iśmy Prescot t i p o 
suwal iśmy się zwo lna d rogami pus tyn i , 
wśród n iewie lk ich wiosek, uczepionych 
zbocz górsk ich , i osiedl i górn iczych, gdyż 
jest to dzielnica różnorodnych kopalń — 
złota, rudy żelaznej i o ł o w i u . Obra l i śmy na 
nocleg kopaln ię miedzi — Jerome. M a j e 
domk i , zbudowane naprędce i rozrzucone 
w nieładzie po z iemi bezpańskiej . . . M a ł y 
hotel osiedla zapewne nie często w idu je go 
ści, gdyż pow i tano nas nieomal z czu ło
ścią. 

W u l icach, wznoszących się s topn iami 
ku górze, śp iewa ły p iękne dziewczęta po 
hiszpańsku. — B y ł y to M e k s y k a n k i . Gara 
żysta by ł W ł o c h e m , w łaśc ic ie l sklepu t y 
ton iowego — Niemcem. N i k t z nich nie 
m ć w l ł p r a w i d ł o w o po angie lsku. P rzypom 
•niały się nam s łowa s łynnego lekarza ame
rykańsk iego, tchinące okru tną szczerością. 

„ — Wszyscy , k tórzy tu pracują, posiadają 
jak iś fach lub w iadomośc i techniczne, i od 
znaczają się intel igencją — to p ierwsze po 
kolenie emigrantów. Są odważn i , uczc iw i , 
p racowic i i tworzą dobroby t . Dz iec i ich są 
wesołe i si lne, mów ią jeszcze o jczys tym 
językiem rodziców, a dzięki tej zna jomo
ści znajdują zajęcie w restauracjach, p r a 
cują w garażach i przy tankach benzyno
w y c h . T o pokolenie drugie. Trzecie zaś 
już nie jest nic war te- niezdatni do niczego, 
zadzierają nosa, są len iw i , próżni i chełp
l i w i — to Ameiykan ie . Są — bezrobotny
mi , f igurantami , gansterami. Od czasów 
wo jny , gdy zmniejszyła się emigrac ja, na
stąpi ł okres niebezpieczny — brak sił r o 
boczych. Sama A m e r y k a nic p rodukować 
nie może. S łowa te kiedyś w y d a ł y nam 
się przesadą, ale w Jerome p rzyb ra ł y ak
cent p r a w d y : każdy, kto tuta j pracuje, jest 
Obcokra jowcem. I to właśnie nadawało 
małemu osiedlu urok dawnie jszej A m e r y 
k i , .ongi ziemi obiecanej. 

Zwróc i l i śmy także uwagę na o ryg ina l 
ne t ypy dzieci, o cerze jakby ze złoconego 
bronzu. 

— Czy to Indianie? 
— N i e . T r o g l o d y c i z gór. B y l i tu jesz

cze przed I nd ianami . 
Dn ia następnego zwiedz i l i śmy dawnie j 

sze fortece Ind ian , wyku te na zawrotne j 

wysokośc i skał , „ z a m k i M o n t e z u m y " , mało 
c iekawe mimo malowniczego położenia. 
M i n ą w s z y po wyjeździe z Jerome cudowną 
dol inę z r w ą c y m po tok iem — Oak Creek 
Canyon, na jp ierw szosą, a następnie bocz
nymi d rogami zagłęb i l iśmy się w puszczy 
rezerwatów Ind ian . 

N a mapie podz iw ia się o lb rzymie o b -
szaiy te ry to r i ów , k tóre rząd amerykańsk i 
pozos tawi ł Ind ianom. Z bl iska jednakże 
przekonać się można, że te ry to r ia te są 
puszczami, gdzie 

rosną t y l k o kak tusy . 
T rzeba pomys łowośc i , żeby w y ż y w i ć się w 
tej dz ie ln icy. Indianie zajmują się garncar
s twem i wymien ia ją swoje w y r o b y na do la 
r y lub puszki z konserwami . W y r o b y ich 
zresztą są ładne, p rzypomina jąc sty l e t ru 
ski . 

Zw iedz i l i śmy też H o p i , t ym razem 
p rawdz iwe osiedle I n d i a n . W i o s k a ta, p o 
łożona na wyżyn ie , jest zb io rowisk iem Ie-
p ia rek , jakie przed cywi l i zac ją s łuży ły za 
mieszkanie wszys tk im rasom świa ta . Lecz 
i tu ta i także zakrad ły się ślady nowocze
sności : kobiety przy ręcznych warszta tach 
tkają dywany , kąpią dzieci w blaszanych 
wanienkach, podczas gdy mężczyźni lepią 
garnk i z ar tyzmem i w p r a w ą . 

Pa l ińsk i . 

Pamiętaj, ie w Kolekturze 
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Przebudowa więzienia na... katedrę 
A r g e n t y n a wyrzuca p r z e s t ę p c ó w za miasto. 

W łonie rządu argentyńskiego przygoto 
w u j e się p ro jek t us tawy, k tó raby u p o w a 
żniała rząd do p rzebudowy groźnego w i ę 
zienia p rzy u l icy Las Heras na przysz łą 
Katedrę w ie lk ie j met ropo l i i . 

Jednocześnie p ro jek t ten p rzewidu je za 
łożenie p ierwszego w Argentyn ie i w ogó 
le p ierwszego w Ameryce Po łudn iowe j o l 
brzymiego obozu koncentracy jnego, w któ 
rym zostanie zbudowane nowe więz ienie 
karne. 

W i e l k i e obszary pod przysz ły obóz kon 
centracyjny rząd pro jektu je w y k u p i ć w 
prow inc j i Buenos Ai res, w okol icy n ie
zbyt oddalonej od sto l icy. 

W ie l kość tej p ro jek towane j nowej 
„ t w i e r d z y w ięz ienne j " można sobie w y 
obrazić, jeśl i na p rzyk ład weźmiemy pod 
uwagę, źe w o lb rzymim więz ien iu p rzy u l . 
Las Heras znajduje pomieszczenie 704 
k rymina l i s tów, podczas gdy nowe w ięz ie 
nie zostanie dostosowane d la „goszcze 

n i a " w swych murach 1000 przestępców 
k rymina lnych . 

N o w y gmach więz ienny zostanie otoczo 
ny w ie l k im i terenami, na k tó rych skazańcy 
uprawiać będą kukurydzę, pszenicę i inne 
p roduk ty rolnicze, aby pracą na polach u -
p r a w n y c h odrabiać powszedni chleb w i ę 
z ienny. 

Obóz karny oraz nowe więzienie ka r 
ne pro jek tu je się pobudować wy łączn ie 
pracą ods iadujących k rym ina l i s tów , p o d 
czas gdy rząd na zakupno pot rzebnych ma 
ter ia łów pro jektu je wyasygnować 1.500.000 
do la rów. 

Czy Jesteś c z ł o n k i e m 

Ł.O . jP . jP.? 

Anastazja Drewnowska 

S T R E S Z C Z E N I E . 

eion d e n | M ' k o ł ł J KoiieUo, nieoficjalny narze-
od n- p * B n 7 Mumy Szczytniewskiej, ukochał iie 
M . ^ ' l r v " * e K o wejrzenia w jej przybranej siostrze 
™*^cnn»« Wichurzanc 
n j - j j ' . ^"J tn iewsk i miał troje dzieel a pierwszego 
Szczv£ s - , w a : R y " « d a - J e " e B ° » M u m * . • P , n l 

» t l v « 1 I | e w , k a równie* troje i pierwszego malzeń-
Marych w"' 0 !""** J»nka, Staszka i najmłodsza in c. 

A le czekała go jeszcze n iemi ła prze-
P.fawa. 

P o obiedzie przyszedł do niego Janek. 
— Chc ia łbym jeszcze z tobą pomów ić 
zaczął, s iadając. — Wy jeżdżam na dość 

d ' u g o . Chc ia łbym, żebyśmy wy jaśn i l i na -
S z e n ieporozumienia. W k r ó t c e już stanie
my wszyscy o w łasnych s i tach, co po łoży 
* L 6 S P r z y m u s o w e m u b ra te rs twu . A l e zale-
. " mi n a t y m j ż e 5 y ś myśla ł o nas jako o 
J ° " 0 r ° w y c h ludz iach. Już chyba dal iśmy 
Ch h ź e J e s ł e ś m y bez in te resownymi . 
_ / f " ie potrzebuję powtarzać tego, co 
• "owi łem na ba lu? Wszys tko jest tak, jak 
Powiedziałem. 
0 • Z a r d ' s łuchając tej p rzemowy, na-
* j 0 . e m i a n y b ladł i czerwieniał . Z jaką ra -

1 b? C ' ^ r z u c i ' ° y s ' ? t e r a z n a szyję J a n k o w i 
j 0 . ^ a ' go, żeby zapomniał o t ym , co b y -

k ' 2 e ° y przestał mu wypominać jego o-
. : n e chamstwo i uznaj się naprawdę za 

j ! A le to by ło n iemożl iwe. Janek by ł 
. ^ " p C t y , a jako cz łowiek p r a w y , nie po -

.™ bardzo współczuć ludz iom bez cha-
cz ! f r U . - t r z e b a doświadczenia, żeby nau-

yc się wyrozumia łośc i i pob łaż l iwośc i . 
p *"" D a j pokó j , da j pokó j — powiedz ia ł 
Ryszard. — N i e mam do was żadnej u -
r a z y - Musia łeś mnie źle zrozumieć. Te p ie 

niądze w banku. . . ee... — zająknął się. — 
B y ł pewny , że Janek nie pó jdz ie do b a n 
ku. Pos tanawia ł gorąco, że zwróc i to, co 
podją ł . — D a j pokó j , daj pokó j , j a . . . 
tego... życzę ci wszystk iego naj lepszego. 

Ws ta l i obaj i uścisnęli się za ręce. R y 
szard by ł wzruszony. W y j a z d choćby n ie-
lubianej osoby w y w o ł u j e cieplejsze dla 
niej uczucia. B y ł b y się chętnie poca łowa ł 
z Jank iem, ale nie śmiał i zresztą bał się, 
żeby tamten nie okazał niechęci. 

— Jeszcze jedno — rzekł Janek. — 
Czy mi dasz s łowo , że zostawisz moją s io
strę w spoko ju? 

W Ryszarda j akby piorun strzel i ł . P u 
ści ł rękę W i c h u r y i chwi lę mi lczał . Wie le 
mu można b y ł o zarzucić, ale s łowa n igdy 
nie d a w a ł na w ia t r i nie łamał. 

— N i e wierzysz m i? — z a p y t a celem 
zyskania na czasie. 

— N i e wierzę. 
Rysza rd mi lczał d ługo. W i d z i a ł jasno, 

że musi się zdecydować. 
— Cóżbyś zrobi } , g d y b y m ci nie dał 

s łowa? — zapyta ł p o w o l i . 
— Pow iedz ia łbym o jcu. 
Szatański pomys ł wyst rze l i ł w g łow ie 

Ryszarda. N i e móg ł się wyrzec M a r y c h -
ny. 

— A g d y b y m cię popros i ł o rękę sio
s t ry? — zapyta j znienacka, przy czym na-
pół podświadomie pomyśla ł , że zaręczyny 
nie zawsze dochodzą do skutku, i że w o-
stateczności można się rozwieść. Ma ł żeń 
s two wyobraża ł sobie jako coś odległego 
— gdzieś po trzydziestce — gdy już bę 
dzie na w y s o k i m s tanowisku , przy czym 
żona jego miała być piękną, bogatą p a n 
ną ze znakomitego rodu. B y ł o to w jego 
umyśle coś tak oczywis tego j ak koniecz

ność zrobienia kar iery. A l e dopiero teraz 
przyszło mu na myś l , że można się prze
cież ożenić nie jeden raz. 

Teraz kolej os łupienia przyszła na J a n 
ka. 

— C o ? ! 
— Proszę cię o rękę s\ostry. 
Janek aż usiadł ze zdumienia. 
— T y się chcesz żenić z Marychną , 

— Cóż w tym dz iwnego? 
— O ile cię znam... — zaczął Janek 

i u: wa ł . 
— Ja ją kocham — rzekł Ryszard d o 

syć mocnym głosem, bo czuł, że w g r u n 
cie rzeczy nie kłamie. W pewien sposób 
kcchaf Marychnę. Gdyby nie snobizm i 
kar ic row iczos two, na pewnoby marzy ł od 
początku, żeby się z nią ożenić. — Chyba 
nie masz nic p rzec iwko temu? — zapyta ł 
m imowo l i aroganckim tonem. Ton ten o-
znaczał: Chyba ja je j robię zaszczyt? 

U w a g i Janka nie usz]o to n iedopowie
dzenie. M ia ł o siostrze niepochlebną o-
pin ię. Uważa ł , że para będzie dobrana. 

— N i e , cóż znowu? T o sprawa M a -
rychny. Jeżel i ona cię p rzy jm ie . ^ 

Ryszard żachnął się. Podobna moż l i 
wość nie przeszła mu przez g ł owę . 

— Jeszcze nie mówi łeś rodz icom? 
— N i e , ale pow iem. 
— N o , to w poi zadku. 
O swoich zamiarach Janek nie wspo

mniał . N ie uważał , aby to by}o potrzebne. 

Wieczorem przyszła ciotka Lau ra , o-
soba zrzędna, wiecznie moral izu jąca j u-
ważająca że ma p rawo wt rącać się w śpra 
wę w y c h o w y w a n i a s iostrzeńców, W i c h u -
rów też nie w iadomo na jak ie j podstawie 
uważała za s iostrzeńców. 

— M o j a kochana — mawia ła do pani 
Szczytn iewskie j — ty się nie znasz na w y 
chowywan iu dzieci. Żadna matka nie po 
traf i w y c h o w y w a ć dzieci . Ja skończyłam 
kursą pedagogiczno - wychowawcze . — 
Trzeba zostawiać młodzieży jak na jw ięk 
szą swobodę — praw i ła . Jeżel i nie mają 
na co ochoty, nie zmuszać. Co na jwyżej 
przemawiać do ambic j i . N i e karać. T r a k 
tować jak doros łych . 

' B y ł a przeciwniczką wpa jan ia dz ie
c iom poszanowania dla starszych. 

— S iw izna nie jest zasługą — d o w o 
dzi ła. — N i e zmuszaj i ch , M a r i o , żeby cmo 
ka ły po rękach wszys tk ich w u j k ó w i c io t 

k i . Wys ta rczy , źe się uk łonią z daleka. 
Ryszard i Jerzy, k tó rym te w y w o d y 

w p a d a ł y w uszy od na jmłodszych lat , za
stosowal i się do nich skwap l iw ie . Bez ce
remoni i uc iekal i przed c io tką, nie chcąc 
się z nią w i tać , i z daleka w y k r z y k i w a l i 
w ą t p l i w e czułości . Późn ie j , gdy do roś l i , 
k łan ia l i się je j zazwyczaj z daleka. N i e 
kiedy poża r t owywa l i sobie z niej ca łk iem 
o twarc ie . Za to Janek i Staś chociaż nie 
lub i l i „ p l a g i eg ipsk ie j " , to przecież b y l i 
dla niej grzeczni i ca łowal i ją w rękę, co 
bardzo ceni ła. 

Stała się rzecz dz iwna. C io tka L a u r a 
straci ła serce dla tych , k tórzy pos tępowal i 
w myśl je j zasad, a w y c h w a l a ł a t ych , k t ó 
rzy „ w y r o ś l i w atmosferze ucisku i o b ł u 
d y " . D o panien również ustosunkowała 
się n iezwyk le . Mumę , k tóra by [a grzeczna 
w normalny sposób, ty lko lub i ła . Za M a 
rychną, k tóra czul i ła się do niej ob łudnie, 
bo dos tawa ła prezenty — przepadała. 

C io tka Lau ra by ła rent ierką. N i k t nie 
wiedzia} , ile miała ma ją tku , gdyż stale na
rzekają na biedę, żegna ła Janka , zasypu
jąc go gradem przestróg. 

R O Z D Z I A Ł X I X . 
Pańs two Szczytn iewscy wy jecha l i na 

wieś , gdzie mie l i zabawić do p o ł o w y la ta. 
N a sierpień by ł p lanowany wy jazd do J u 
gos ław i i . 

Ma rychna opuszczała Warszawę nieza-
ręczona. B y ł a z tego powodu w złym h u 
morze, gdyż t rzy je j koleżanki zaręczyły 
się w karnawale , a dw ie wysz ły za mąż 
na Wie lkanoc . 

— N i e by ło z czego wyb ie rać — l a 
mentowała przed matką. — Co za p e c h ! 
A l e — pocieszała się — mam czas... 

M u m a , w tu lona w kąt przedzia łu, roz 
myśla ła o swoje j ostatniej rozmowie z 
Jank iem. Jeszcze dotąd nie ochłonęła z 
wrażen ia . Zapy ta ł j ą , czy chcia łaby za 
niego wy jść i czy zgodzi łaby się czekać. 
Pros i ł , żeby na razie n ikomu o tym nie 
mówi ła . Zaskoczona — nie odpowiedz ia ła 
odrazu. W t e d y jego jasna dobra twarz o-
k ry ła sic c ieniem. 

— N o , tak, przyna jmnie j w iem — p o 
wiedz ia ł s t łumionym głosem. — H a ! t r u 
dno, życzę ci wszystk iego naj lepszego. 

— A leż , Janku , ja nie przypuszczałam, 
nie myśla łam.. . 

— że mogę być tak zuchwa ły? 
— Och, nie ż nie. Ty lko . . . ty lko. . . 

— N i e żądam uspraw ied l iw ien ia . P r o 
ste „ n i e " to dosyć. 

— N i e ? Czyż ja p iew iedz ia łam: „ n i e " . 
Spo j rza ł na nią z n iedowierzan iem. 
— Ja tak z rozumia łem. 
— N i c jeszcze nie powiedz ia łam. J a 

ja.. . nie w iem — jąka ła się. — Ja. . . ja . . . 
muszę... 

— A c h , tak — rzekł spokojn ie. — N i e 
wiesz, co m i odpowiedz ieć . Dobrze , będę 
czekaf. W i e m , że mnie lubisz. Może z cza
sem... Ale może masz już kogo. . . tak iego. . . 
— nie dokończy ł , patrząc na nią ze s t ra
chem. 

Roześmia ła się. 
— O, nie. N i k o g o tak nie lub ię Jak c ie

bie. Wiesz , napiszę. Będz iemy do siebie 
p i s y w a l i , dobrze? - -

W y c a ł o w a ł ją po rękach i tak sję roz
s ta l i . _ v . - r ' 

Teraz M u m a m a n y T a o Tanlcu. N i m 
pociąg stanął na stacj i w Szczytn iewie, 
już wiedz ia ła , że go p rzy jm ie , że oddawna 

! gc kocha, ty lko sobie tego nie uśw iada-
- miafa. 

Ryszard czuł się g łup io . Jeszcze się nie 
oświadczy ł Ma rychn ie i byna jmn ie j mu się 
z t ym nie śpieszyło. W iedz ia ł jednak, ż 
będzie musia ł to uczynić, chyba że zrezy
gnuje z całej awan tu ry . C h w i l a m i myśla ł , 
czyby jednak nie zrezygować. 

— N iech l icho tego W i c h u r ę ! E c h , dam 
pokó j . Ośmieszy łbym się t y l k o ! 

Przez pierwsze dni t rzymał się od niej 
z daleka. M a r y c h n a b y ł a mocno z d z i w i o 
na, a nawet dotkn ię ta , bo na razie nudzi ła 
się. Zaczepiała go więc bezustannie, co w 
obecnym nastroju ducha usposobia ło go 
ironicznie i zg ryź l iw ie . 

— Teraz jesteś dla mnie łaskawsza — 
powiedz ia ł je j w przystępie i r y tac j i — bo 
nie ma nikogo innego. A l e niech się znajdą 
now i , ja pójdę w kąt. 

— Nfcturalnie — odpar ła z godnością. 
— Jesteś uprzejmy, nie ma c o ! 

A l e n iebawem z jaw i l i się na ho ryzon 
cie n o w i . Pokazaf S 'C również p iękny K o -
zieł ło, k tórego Ryszard nie znosi ł w ięce j 
od innych. Marychna oży ła. U ż y w a ł a po 
dawnemu w y g r y w a j ą c jednych p rzec iwko 
d rug im. W Ryszardzie ocknęła się za
zdrość i miłość. Urządza ł je j sceny, g ryz ł 
się, rozpaczał. N a pewien czas zapomnia ł 
o przyrzeczeniu danem J a n k o w i Wichurze . 

p . c. n.). 
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O ż y w i ł się i za ludn i ł p lac U n i i od czasu 
o twarc ia w y s t a w y W M E L . P rzy we jśc iu 
jest c iąg ły ruch, a choć w ie lk ie te ry to r ium 
w y s t a w y zdaje się być zbyt przestronne 
dla l iczby zwiedza jących, przez pięć t y g o 
dn i , odkąd w y s t a w a istnieje przewinę ło 
się przez nią oko ło 300.000 osób. Samych 
gości „ T y g o d n i a W a r s z a w y " przychodz i ło 
oko ło tys iąca dziennie. N a w y s t a w i e jest 
restauracja „ p o d kasz tanami " , cukiernia 
i kaw ia rn ia i paw i l on z gorącymi p a r ó w k a 
mi stale oblężony'. Z g łośn i ków , umieszczo 
nych na dachach, padają dziarskie tony ma 
żu rków i ober tasów, umi la jąc przechadzkę. 
W pawi lon ie hu tn i c twa , gdzie by ł pożar, 
nie ma już ś ladów zniszczenia. Wszys tk ie 
•zkody naprawiono p io runem. Magnesem 
rjla młodych jest wieża spadochronowa 
L O P l * I paw i l on radiofoniczny. Praktyczne 
gosposie delektują się działem „ u n i w e r s a l 
nych w y n a l a z k ó w " , k t ó r y demonstru je na 
poczekaniu zalety swych eksponatów. Spo 
ro w tym dziale rob i się zakupów. W i n 
nych dzia łach p rzemys łu : rzemieś ln iczym, 
gospodars twa i urządzeń b i u r o w y c h , za
interesowanie jest n iemniejsze i dużo m o -
żnaby sprzedać, gdyby eksponaty b y ł y na 
sprzedaż. W y s t a w c y jednak ograniczają 
się do rozdawania p rospek tów. Po paw i l o 
nach c iężk iego przemys łu ko ło w a g o n ó w i 
l o k o m o t y w kursu ją gęsto wyc ieczk i robo t 
nicze z ins t ruk to rami . Przeciętnie po 25 
szkół dziennie zwiedza wys tawę . Często 
b y w r j ą to szkoły z p r o w i n c j i , gospodarcze 
i rzemieślnicze, dające się odróżnić od wa r 
szawsk ich, b a r w n y m i s t ro jami reg iona lny
m i . Wejśc ie d la wycieczek po 30 groszy, 
dla po jedynczo zwiedza jących po 1 z ło te
mu. N a terenach W M E L o twar to nowocze 
sną strzelnicę mało ka l ib rową i p i s to le to 
wą . Jest ona w ie l ką atrakcją d la amato rów 
prze lan ia . 

• • • 
K o m u n a l n a Kasa m. st. W a r s z a w y ob 

chodzi ła ważną w je j r ozwo ju uroczystość. 
Przy u l i cy Bagate la 14 pośw ięcony i o -
twa r t y został I I I oddz ia j Kasy . Poświęc i ł 
nowy loka l ks. pra ła t N o w a k o w s k i , w y 
głaszając przy tym oko l icznośc iowe prze 
mówien ie . Dłuższą mową w i t a ł powstan ie 
nowej p l a c ó w k i prezydent m. st. W a r s z a 
w y m in . St. S ta rzyńsk i , z kolei p rzemawia l i 
dyr . K K O m. st. W a r s z a w y Zacharzewsk i 
i prezes T o w a r z y s t w a Przy jac ió ł M o k o t o 
w a b. w o j e w o d a K i r s t , 

r e n o 

Kraleczki. 

T o w a r y J o e f a . 
Niepewny posłaniec. 

Prezydent miasta m in . Stefan Starzyiń-
ski o t rzymał od naczelnych w j a d z wo j sko 
w y c h p ismo z podz iękowan iem za u roczy 
ste pow i tan ie żo łn ierzy , wraca jących z ć w i 
czeń le tn ich. Podkreś la jąc zakończenie l i 
stu, iż żołn ierz ż y w o odczuł ten serdeczny 
odruch gen. G łuchowsk i zwróc i ł się z p roś 
bą do prezydenta Starzyńsk iego o w y r a 
żenie w imieniu p. min . Sp raw W o j s k o 
w y c h i w łasnym ludności s to l icy , j ak i mie 
szkańcom innych miast po lsk ich gorącego 
podz iękowan ia za tak piękne zamanifesto 
wan ie swych uczuć d la armi i i je j żo łn ie 
rzy. W związku z t y m prezydent m. Warsza 
w y za pośredn ic twem prasy przekazał p o 
wyższe podz iękowan ie mieszkańcom W a r 
szawy, k tóra tak spontanicznie okazała 
swoje uczucia sympat i i d la a rm i i w czasie 
uroczystego pow i tan ia garn izonu. 

Nareszcie Łódź stała się s ławna. I za
wsze sławę swą Łódź ma do zawdzięcze 
nia radzie mie jsk ie j . A śc iś le j : ostatniej 
radzie mie jsk ie j i osta tn im w y b o r o m . K w e 
s t ia : zatwierdzą, czy nie zatwierdzą — jest 
ż y w o omawiana nic ty le w gabinetach m i 
n is ter ia lnych, i le restauracy jnych oraz w 
kawia rn iach . Za tw ie rdzą czy nie zatw ier 
dzą — to ostatecznie de ta l , ważnie jsze jest 
że zanim zapadnie decyz ja nowoobran i r a 
dni mogą z niepoko ju o swó j los dostać 
w a d y serca. 

Przecież to jest d la kandydata na ta 
tusia miasta zagadnienie n iezwyk le p o w a ż 
ne: jeśl i za tw ierdzą, dostanie on bezpłatny 
roczny b i le t t r a m w a j o w y . Piechotą nic cho 
dz i . W przel iczeniu na wódkę wynos i 
mn. w . 70 l i t r ów w y b o r o w e j . Poza t ym j e 
śl i zatwierdzą radę, k i l ku z radnych zo
stanie wyb ranych do rad nadzorczych szc 
regu przy jemnych inwes tycy j , jak t r a m w a 
je , e lek t rown ia i t p , k tóre p łacą s y m p a t y 
czne tant iemy. 

A ponadto jak i to splendor d la żony, 
dzieci i rodz iny, że ha ! 

— M ó j tatuś jest radnym mie jsk im, a 
t w ó j nie, aha! 

— M ó j mąż, radny mie jsk i — będzie 
się chwa l i ła pani „ r a d n o w a " — już panu 
pokaże, co to znaczy dawać jego żonie t y 
le kości do mięsa! 

— M ó j d rog i — szepce panna „ r a d -
n ó w n a " — może wst rzymasz się z ośw iad 
czynami , bo ojciec jak został radnym, to 

u/ ciebie uważa za pata łacha. 
S łowem nowe w y b o r y do rady m i e j 

skiej spowodowa ł y w Ł o d z i szereg p rze 
mian, przeobrażeń i c ichych t ragedy j ser
c o w y c h . G d y małe radn ią tko t rzepnie w zę 
by synka p rzec iwn ika po l i t ycznego swego 
ojca — czuje za sobą sol idne oparcie w 
par t i i po l i t yczne j , dzięjki k tó re j ta tun io zo
stał panem radnym. 

W każdym razie przyznać t rzeba, że 
po zwo łan iu p ierwszego posiedzenia nowej 
rady życie ł o d z i stanie się bardz ie j z a j m u 
jące i emocjonujące. Ludz ie , w braku w y 
śc igów konnych i to ta l iza tora , będą się za 
k łada l i na temat : pob i j ą się, czy nie? A 
gdy już to zagadnienie zostanie rozs t rzy
gnięte, pod zak łady wejdz ie następne: 

— W y b i o r ą , czy nie w y b i o r ą ? 

A jeśl i nawet wyb io rą , wdzięczne pole 
do zak ładów s tanowić będzie trzecie za
gadnien ie : 

— Z a t w i e r d z ą , czy nie za tw ierdzą? 
Słowem ludzie p rzew idu jący , o os t r ym 

węchu po l i t ycznym i zdolnościach do j a 
snowidzenia mogą zrobić na radzie m i e j 
skiej doskonałe interesy f inansowe. N a t u 
ralnie powstan ie odpowiedn ia i lość bok -
macherów, k tó rzy u ła tw iać będą s t ronom 
zawieranie zak ładów, muszą b o w i e m być 
przecież i tacy, k tórzy chcą zarobić w każ 
d y m razie, bez wzg lędu na w y n i k i zak ła
d ó w . 

Na jbardz ie j wdzięczne w ładzom za roz 
pisanie w y b o r ó w są kawiarn ie . N i g d y j e 
szcze nie p i to w n e r w o w y m podnieceniu 
ty le pó ł czarnych co obecnie, w trakc ie 
dysput po l i t yczno- radz ieck ich . 

A propos interesujące jest , jak się na
zywa żona radnego? Radczyni? N ie . G d y ż 
panią radczynią nazywamy żonę pana r a d 
cy , a co innego jest radca a co innego r a 
dny . „ R a d n o w a " brzmi niezręcznie. M o -
żeby w ięc : radnica? A l b o : radnina? Na j l e 
p ie j b y ł o b y aby na p ie rwszym posiedzeniu 
jakaś grupa radnych wn ios ła interpelację 
w sprawie ustalenia t y tu łu d la żon r a d 
nych . Będzie to zagadnienie nic roznamię-
tn ia jącc radnych i dające jednocześnie u j 
ście ż y w i o ł o w e j konieczności wygadan ia 
się „ n u w o r i s z ó w " radz ieck ich. 

P O M Y L O N A D R O G A . 

Nic chodzi byna jmn ie j o by łego ł a w n i 
ka magis t rack iego Joela, lecz o Joela P i re -
sa, młodego posłańca, k tó remu podwinę ła 
się nóżka. 

Pires od czasu do czasu u ż y w a n y b y ł 
przez właśc ic ie la sk ładu manufak tury D a 
w i d a Ka lbc rga do odnoszenia k l i en tom 
towa ru . Osta tn io , a by ło to w czerwcu, Ka i 
berg polec i ł P i resowi odnieść t rzy sztuki 
t owaru do jednego z odb io rców. Pi res t o 
war wz ią ł , ale nie zaniósł go pod wskaza
ny adres, t y l ko spieniężył na w łasną rękę 
a go tówkę zużył na własne pot rzeby. 

Za tranzakcję tę Joel Pires skazany zo 
stał na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonan ia w y r o k u na przec iąg lat t rzech. 

Jerzy K rzeck i . 

przegrał wyłudzone pieniądze w Sopotatfi. 

LESZCZ POD OCHRONĄ 
Budowa ośrodka Hodowli ryb. 

Z Gdyn i donoszą : 
N ie lada sensację w y w o ł a ł o w porcie 

aresztowanie kelnera restauracj i na D w o r 
cu M o r s k i m , Tomasza Radz imińsk iego , 
k tóremu zarzuca się dokonanie w y r a f i n o 
wanego oszus twa na szkodę właśc ic ie la 
sklepu spożywczego p rzy u l icy Śląskiej , 
Pa lucha. Wed le zebranych przez nas i n -
forn iacy j sprawa miała przeb ieg następu
j ący : 

Paluch nic znał Radz imińsk iego. Spot 
ka) gf> p r zypadkowo j w trakc ie rozmowy 
dowiedz ia ł się, że Radz im ińsk i pracuje w 
porc ie, gdzie — jak tw ie rdz i ł , — ma rózga 
łczione stosunki . N i e b a w e m rozmowa ze
szła na tematy hand lowe. 

— W i e pan co, p. P a l u c h ! — ośw iad 
czył nagle Radz im ińsk i , — przez zna jo
mości w Cukroporc ic mogę dostarczyć 
panu cukru po 54 grosze za k i lo . 

Kup iec zgodzi ł się na ofertę,a gdy u-
słyszaf jeszcze, że jego us tosunkowany no 
w y znajomek może zdobyć d lań r ó w 
nież i smalec po śmiesznie n isk ie j cenie zł. 
1.05 za k i lo , przysta ł na natychmiastowe 
ubicie interesu i ruszył pełen hand lowego 
zapału wraz z Radz im ińsk im do por tu 

po tanie produkty. 
Przy magazynach Cuk ropor tu R a d z i -

dz ińsk i po lec i ł P a l u c h o w i zaczekać na n ie 
go chwi lę , sam zaś udaf się do b iu ra , aby 
za ła tw ić sp rawy kupna. N i e b a w e m w r ó c i ł 
oświadczając, że wszys tko jest pomyś ln ie 
za ła tw ione i zażądał p ien iędzy na op łace
nie zakupionego t owa ru . N i c pode j r zewa
jąc oszustwa Pa luch wręczy ł Radz imińsk ie 
mu 1200 z ło tych , z k t ó r y m i tamten odda l i ł 
się, zn ika jąc w przepastnych halach w i e l 
k iego hangaru po r towego . 

Nap różno Pa luch z wzras ta jącym n ie
poko jem czekał na Radz imińsk iego i na 
„ z a k u p i o n y " tan i cukier. Ke lner obszedł 
magazyny i czmychnął niepostrzeżenie do 
miasta, a stamtąd wy jecha ł czemprędzej 
do Or ł owa , do jednego ze zna jomych re 
s taura to rów. P r z y ku f lu p i w a n a m ó w i ł go 
do wspó lnego wy jazdu do Sopot i tam, w 
kasynie rozegra j się smętny ep i log całego, 
opisanego wyże j zdarzenia. 

Radz imińsk i zgra ł się do n i t k i i p o z o 
stawia jąc w banku ru letk i wszys tk ie , oszu
kańczym sposobem zdobyte pieniądze. A 
g d y w r ó c i ł do Gdyn i , został z miejsca 
p rzy t r zymany przez pol ic ję i osadzony w 
areszcie. A m a t o r hazardu będzie teraz mu 
siał ciężko odpoku tować za swój przestęp
czy czyn. 

' ZATELEFONUJ Z AR A Z 

Kr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywtć będziesz . E C H O " 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Z W i l n a donoszą: 

Dyrekc ja L a s ó w Pańs twowych rozpo
częła budowę dużej wędzarn i ko ło w s i K u 
p a nad jez iorem Na rocz . Wędza rn ia będzie 
posiadała 8 p ieców i jest ob l iczona na 
przerobienie w ciągu roku 30 tys ięcy s ie
l a w y , 4 tysiące k lg . wzgórza i 3 tys. k lg . 
leszcza. Wszys tk ie urządzenia wędzarn i 
zostaną wykonane w wi leńsk ich wa rsz ta 
tach rzemieśln iczych. Na leży zaznacyć, że 
będzie to wogó le p ie rwsza w Polsce w ę 
dzarn ia na terenie Dy rekc j i Lasów P a ń 
s t w o w y c h , p rowadzących gospodarkę r yb 
ną. 

rządzeń technicznych. W obecnej chw i l i 
p rowadzone są roboty ziemne na k tó rych 
ma być zat rudn ionych do 200 osób. 

B u d o w a ośrodka p o t r w a d w a lata. 

R A D I O - K Ą C I K . 
SOBOTA, 3 PAŹDZIERNIKA. 

Raszyn. 
12.03 Programy lokalna 
12.13 Dziennik południowy 
12.23 Koncert orkiestry Tad. Scredyńakiego — 

za Lwowa 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15—14.30 Przerwa dla Wanzawy, Krukowa, Lwo

wa, Łodzi i Torunia 
14.15—14.30 Przerwa dla Katowic 
14.30 Programy lokalna 
1S.35 Wiadomoici (oapodareze 
15.45 Audycja dla dzieci itarszyrh 
16.15 Koncert 
16.45 Poświecenie Domu Zwi.zku Pracowników 

Samorządu Terytorialnego 
17.05 Koncert solistów — a Krakowa 
17.50 Siedem klasztorów i gdzie niegdzie domki — 

felieton ( i Lodzi) 
I '•<" Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Koncert małej orkiestry PoUkiego Radia 
20.15 Audycja dla Polaków zu granic. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert kameralny 
21.30 II . Syrena 
22.00 Wiadomości aportowe 
22.15 Koncert orklc.try Polskiego Radia 
23.00 Programy lokalne dla Warszawy, Krakowa, 

Lwowa, Lodzi i Wilna 
23.30—24.00 Program lokalny dla Wanzawy 
23.30—0.30 Program lokalny dla Łodzi 

ŁÓDŹ, Aj* 
12.03 Pogadanka prawnicza 

(podrzucanie dzieci) 

Raszyn, ora*: 

pt. Tragedia matek 

Wędzarn ia zostanie uruchomiona na 
p o c / ą t k u roku przyszłego. 

Jednocześnie z tern rozpoczęła się b u 
dowa nowoczesnego ośrodka h o d o w l i na
rybku leszcza ko jo ws i Zanarocz. Leszcz 
jest bardzo ceniony na rynkach , lecz, n ie 
stety, przez dotychczasową rabunkową go 
spodarkę różnych dz ie rżawców jezior zo
stał p raw ie doszczętnie wyn iszczony na 
terenie Wi leńszczyzny. 

Ośrodek hodow l i leszcza będzie się 
składał ze s tawów i za lewów na przestrze-

I ni 40 ha i niezbędnych zabudowań oraz u -

Zasadzka na podwórzu. 
Z E J W A ZAKOCHANEGO AWANTURNIKA 

Z Drohobycza donoszą: 
Ołeksa K u z y k , stolarz z Drohobycza , 

ubiegał się o wzg lędy p ięknej 18-letniej 
M a r y l i K u c y k , zamieszkałej w D r o h o b y 
czu. T a jednak nie odwza jemn ia ła się K u -
z y k o w i , w iedząc o tern, że zalecał on się 
również do innych dz iewcząt i że jest a -
wanturn iczego usposobienia. Kuzyk rozdra 
żn iony n iepowodzen iem u K u c y k ó w n e j , po 
s tanowi ł zemścić się i p lan zemsty z rea l i -

oo° 

zowa ł w best ia lsk i sposób. W godzinach 
w ieczornych, gdy K u c y k ó w n a wysz ła na 
podwórze , K u z y k zaczaił się pod jednym 
z b u d y n k ó w i w p e w n y m momencie zadał 
nadchodzącej K u c y k ó w n i e szereg głębo
k ich c iosów po ca ł ym ciele, a zwłaszcza w 
oko l icy szyi . Dz iewczynę w stanie g roźnym 
odwiez iono do szpi ta la. Sprawca po do
konaniu zbrodn i zbiegł a policja zarządziła 
za n im pośc ig . 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 
myjcie ręce przed każdym jedzeniem. 

18.00 Pogadanka pt. Pod czarem księgozbiorów — 
(godzina w Miejzkiej Bibliotece Publicznej) 

18.10 Pierwsze zzybowitko na terenie powiatu łódz
kiego — pogadanka 

18.15 Muzyka a płyt 
18.35 Koncert reklamowy 
23.00 Muzyka taneczna z pl, 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

N IEDZ IELA, 4 P A Ź D Z I E R N I K A' 
Raszyn. 

8.00 Sygnał czara i pieiń Najświętsza Panno 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalne 
9.00 TraniimUja nabożeństwa i kościoła garnizo

nowego w Grodnie (Poznań nadaje audycje lo« 
kalna) 

11.57 Sygnał czara I hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek muzyki operetkowej pod dyr. Sewe

ryna Pietruszki z udziałem Mari i DolakieJ — 
ipiew (z Łodzi) 

W przerwie około g. 13: Programy lokalne 
14.00 święto elrrclców podhalanńsklch 
14.46 Fragmenty s opery Haik* — płyty. (Poznań 

nadaje audycję lokalni) 
15.00 Lekka audycja muzyczna 
15.30 Audycja dla w»i 
16.00 Programy lokalne 
16-30 Fragment aluchowizkowy pt. Odprawa poztóut 

greckich — Jana Kocliaiiowakiago 
It.flO Transmisja fragmentu symfonicznego konaef 

tu a okazji pobytu w Poznaniu P. Prezydenta 
Rzplitcj — i Poznania 

17.20 Koncert malej orkiestry P. K. do | . 18 (Po
znań nadaje audycje lokalna) 

W przerwie o g. 18.30: Przemówienie min. 
w, r. I o. na temat t Mlodziei akademicka wobec 
zagadnień teraźniejszości i pnyizloici — z Po. 
mania • 

19.00 Szkic literacki 
19.15 Programy lokalne 
20.20 Wiadomości aportowe ze wszystkich rozgło

śni P. R. 
20.35 Programy lokalne 
20.40 Praeglgd polityczny 
20.50 Dalennik wieczorny 
31.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Koncert orkiestry wojskowej z Katowic 
22.00 Zespół Wandy Vourbond Te 4 
22.30 Programy lokalne 
2300—23.30 Programy lokalne d l i Warszawy 1 

Lwowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
8.18 Muzyka z płyt 
8.45 Program na dzliś 

10.30 Muzyka i płyt i Warszawy 
W przerwie około g. 13: Plastyka, muzyka i 

teatr w Łodzi — fragment z Pamiętnika aktora 
16.00 Koncert reklamowy 
16.15 Poradnik sportowy pt. Sport młodzieży ro

botniczej 
19.15 Muzyka rozrywkowa a płyt 
19.45 Recital wioloncrelowy prof. Br. Nagujew. 

akiege 
20.35 w i ul.,i,n,., i sportowe lokalne 

A. R A U L . 

TAJEMNICA ZAWODOWA 
Pewnego dn ia Castagne czuł się niedo 

brze. N i k t nie zamierza tw ierdz ić , że mie
szkańcy po łudn iowe j Franc j i są ludźmi nie 
p rzy jemnymi i gder l iwymf , ale faktem jest , 
że nie pot ra f ią znieść najmniejszej n iedys 
pozyc j i , do czego zresztą wa ln ie p rzyczy 
nia się bu jna fantaz ja. Przy naj lże jszym ka 
tarze w idzą zaraz swó j w łasny pogrzeb. 
Ma ją już przed sobą zapalone świece, w i 
dzą swych k rewnych w żałobie a siebie sa 
m y c h , skostn ia łych leżących n ieruchomo w 
grob ie . T rzeba przyznać, że są w y t w o r y 
fan taz j i . Potem żałują, sami ze sobą wspó ł 
czu ją, płaczą i b łagają o pomoc. Ludzie 
kp ią z n ich . żar tu ją , wszak chodzi ty lko o 
błahy katar. A przecież. 

Castagne miał jednak bez wątp ien ia 
w ięce j niż katar , j ego żona zapewniała go 
w p r a w d z i e : „ N i c c i nie do lega" , — ale on 
zawsze odpow iada ł : „ C o ty możesz o tym 
wiedz ieć , przecież nie ty jesteś chora, ty l 
j a " . 

Także lekarz m ó w i ł do n iego: „Proszę 
się tak im drob iazg iem nie prze jmować, na 

prawdę szkoda n e r w ó w ! " A Castagne m y 
śla ł : „ Ł a t w o mu tak mów ić , przecież on na 
to nie umrze. . . " 

G d y go py tano : „ M a pan do leg l iwośc i 
ż o ł ą d k o w e ? " — natychmiast chwy ta ł się 
za brzuch i porządnie zan iepokojony, odpo 
w i a d a ł : „ I s to tn ie , coś mnie b o l i " . A gdy się 
wreszcie decydował opuścić łóżko — jesz
cze d ługo b iadał , że jest ciężko chory . 

L iczy ł lat 45, a więc w tym w i e k u , w 
k t ó r y m przekracza się już szczy towy punk t 
życia i wspomina min ione dzieje. 

N i k t zaś nie robi sobie tak ciężkiego 
serca i trosk, jak właśnie ten, k to p r z y z w y 
czajony jest do wygodnego życia-

Castagne o niczym innym nie myśla ł , 
t y lko o śmierc i . Nie wo lno mu by ło nawet 
m ó w i ć : „A leż pan wcale nie jest s t a r y " . 
Natychmias t zaczynał się m a r t w i ć : „ S t a r y 
s ta ry " . . . Co to znaczy, że już m ó w i do 
mnie o starości? T a k medy towa ł i docho
dzi ł nieraz do w n i o s k u : „ Ludz ie mają i d io 
tyczny zwycza j obl iczania.. . M o i m zda
niem, mężczyzna, k tó ry l iczy sześćdziesiąt 
kę i ma żyć jeszcze ze dwadzieśc ia lat , jest 
młodszy niż p iętnasto letn i młodzieniec, k tó 
ry w następnym roku ma umrzeć. Powinno 
*ic wiedzieć, jak d ługo będzie się żyć" . . . 

G d y b y o n t Castagne, np. w iedz ia ł , że 

będzie ży ł — pow iedzmy — jeszcze 10 lat, 
z pewnością podz ie l i ł by majątek na dwie 
części. Jedną d la siebie, drugą dla w d o w y . 
Swoją część zuży t kowa łby do ostatniego 
sou w ciągu o w y c h dziesięciu lat. Spełni ł 
by wszystk ie swoje życzenia i w ostatn im 
dn iu swego żywota nie mia łby w kieszeni 
ani jednego f ranka i ani jednego niespełnio 
nego życzenia. 

Wiedz ieć , k iedy się umrze... 
Castagne o niczym innym nie móg ł już 

myśleć. Aż w końcu poszedł do lekarza. 
Castagne nie by ł ł a twow ie rny i nie tak 

ła two można mu by ło coś w m ó w i ć . Dobrze 
w iedz ia ł , że lekarz nic pow ie mu p r a w d y . 
Bo ci panowie mają swoją tak zwaną ta 
jemnicę zawodową. N i g d y nie powiedzą 
pac jen towi — choćby pyta ł , mając najbar 
dziej uzasadnione pods tawy — że pożyje 
jeszcze ty lko k ró t k i czas. 

Rzeźki , uśmiechnięty p rzyby ł do swego 
lekarza : 

— D z i e ń dobry , kochany doktorze. 
— Dzień dobry , panie Castagne. 
— Czy coś panu dolega? — zapyta ł 

lekarz. 
— N ie , nie przychodzę dziś do lekarza, 

lecz do przy jac ie la . 
Żona moja b a w i u rodz iców, a j a sam 

się nudzę. B y ł o b y ładnie z pańskie s t ro 
ny, gdyby pan zechciał dz is ie jszy w ieczór 
spędzić ze mną. Z j e m y na jp ie rw kolac ję, 
a potem pó jdz iemy do teat ru . O nie, w ża
d n y m razie nie może m i pan dać kosza. — 
T o b y mnie naprawdę zmar tw i ł o . 

G d y mieszkaniec po łudn iowe j Franc j i 
kogoś zaprasza, czyni to tak serdecznie, 
że is totn ie odnosi się wrażenie że odmowa 
bardzoby go dotknę ła . Lekarz przy ją ł za 
proszenie. 

A potem.. . Po tem, w czasie ko lac j i p i l i 
burgunda za burgundem, szampana i zno
w u l ik ier i znowu burgunda. Oko ło godz i 
ny dziesiątej lekarz by ł zupełnie p i j any . 
Z (najwyższym ożyw ien iem i n iespotykaną 
u n iego e lokwenc ją lekarz opow iada ł o 
chorobach raka i l i cznych wypadkach ope 
rac j i . M ó w i ł do Castagne'a per „ t y " , k le 
pał go po plecach i zanosi ł się od śmiechu-

Castagne, k t ó r y w y p i ł znacznie mnie j 
niż lekarz, udawa ł , że jest komple tn ie p i 
j any i odpow iada ł t ym samym tonem. 

— Słucha j , mó j kochany Castagne! 
— D o b r z e , w ięc w ub ieg ł ym tygodn iu 

badałeś mn ie , pow łedz m i p rawdę , k iedy 
pó jdę do grobu? 

T o by ł wspan ia ły pomys ł Castagne'a. 

T a k trzeba się z lekarzami urządzać! D w a 
razy t rzeba się ich radz ić : raz w poko ju 
o rdynacy jnym, gdy cz łowieka badają i d r u 
g i raz w zacisznym chambre separee, 
gdzie m ó w i się prawdę- — T o powiększa 
w p r a w d z i e koszta o 50 f ranków, które trze 
'ba wydać na w i n o , ale za to cz łowiek d o 
w iadu je się p r a w d y . 

Is totn ie lekarz s tawał się coraz w y m o 
wn ie j szy i coraz bardz ie j p rzys tępny. Cięż 
ko jest mi lczeć, gdy się ma w czubie. ' 

— W końcu lekarz pow iedz ia ł : 
— Istnieje w p r a w d z i e ta jemnica z a w o -

'dowa, ale przed tobą nie mogę przecież 
mieć ta jemnicy. . . t y mó j dob ry , s tary Cas 
tagne.. . Ileż to t rudu mie l i śmy w tedy , by 
ci w m ó w i ć , że t w ó j syn za wcześnie się 
urodzi ł . . . — do d iaska, akurat t rzy m ies ią 
ce za wcześnie. . . A co się tyczy ciebie sa
mego — jesteś zd rów, j ak ryba. . . Co n a j 
wyże j mała wada serca... A le z tym m o 
żesz żyć jeszcze s to la t , ale pod w a r u n 
k iem, że nie będziesz się denerwowa ł . Pod 
w a r u n k i e m , że n igdy c i nie będą o p o w i a 
da l i n o w i n , k tó reby cię mog ły dene rwo 
wać. . . • 

- O - -
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Czy polska jedenastka 
wygra i reprezentacją Danii? 

Oczy polsk iego społeczeństwa spor to 
wego zwrócone są na dzis ie jszy mecz p i ł 
karsk i , k tó ry rozegrany zostanie w K o p e n 
hadze, pomiędzy reprezentacy jnymi d ruży 
nami Polsk i i D a n i i . 

Za in teresowanie powyższym i z a w a d a 
mi jest t ym większe, że mecz Po lska — 
Dania kończy tegoroczny p rog ram m ię 
dzypańs twowych w y s t ę p ó w s p o r t u p o l s k i e 
go-

W y s t ę p y te w przeważnej swej części 
nie b j j l y zby t pomyślnie. 

T o też na "mecz Polska — Dan ia nie 
pa t rzymy jako na c iekawe zawody p i ł 
karskie, ale przede w s z y s t k i m jako na i m 
prezę, k tó ra jest ostatnią tegoroczną o k a 
zją wyreperowan ia op in i i spo r towe j spor 
tu polsk iego na terenie zagranicznym-

Przegral i b o w i e m nasi p i łkarze moż l i 
wośc i o l imp i jsk ie (po p e ł n y m , zresztą, sła 
w y s tarc ie ) , p rzegra l i lekkoat lec i ( poza 
paru j ednos tkami ) , po O l imp iadz ie p r z y 
szły dalsze rozczarowan ia (mecz ko la r 
ski Polska — N iemcy , mecz p i ł ka rsk i P o l 
ska — Jugos ławia, s ta r ty p ł y w a k ó w i t .d.) 

Otuchy dodał nam mecz p i ł k i nożnej z 
Niemcami. 

Nie sugest ionujmy się jednak t y m p o 

ł o w i c z n y m sukcesem. Mecz z Dan ią na je j 
w ł a s n y m terenie, jest czymś i nnym. 

D u ń c z y k ó w nie znamy bl iże j ( b r a k kon 
tak tu o d 2-ch l a t ) . 

Teoretycznie po równan ie jednak jest 
n ie t rudne. Na o l imp iadz ie u leg l iśmy N o r 
w e g i i . Tymczasem w zakończonym przed 
tygodn iem tu rn ie ju 4 - le tn im o puhar 
pańs tw skandynawsk ich , ostateczna k lasy 
f ikac ja u łoży ła się następująco: 
1) Szwecja 12 g ier , 16 pk t . 31 :22 . 
2 ) Dan ia 12 „ 14 „ 30 :25 . 
3 ) N o r w e g i a 12 „ 11 „ 2 5 : 2 1 
4 ) F in land ia 12 „ 7 „ 18:36. 

Dz iś Szwec ja jest podobno nieco s ł ab 
sza, ale Dan ia na pewino nie jest gorsza 
o d N o r w e g i i . 

Mecz zatem z Dan ią będzie bardzo , bar 
dzo c iężk i . 

D o sk ładu d rużyny po lsk ie j nie można 
mieć w iększych zastrzeżeń, bo w y s ł a n o 
do Kopenhag i is totn ie na j lepszych p i ł k a 
rzy po lsk i ch . 

N iesfe ty , c i na j leps i dość często z a w o 
dzą. 

M a m y jednak p r a w o żądać od n ich , 
aby t y m razem nie zaw ied l i . 

NA SZKOLNYM BOISKU 
ODB7Ł $IĘ HECZ LEKKOATLETrCZWr* 

Na bo isku g imn . i m . J- Pi łsudskiego, o d 
byt się mecz lekkoa t le tyczny j u n i o r ó w po ' 
między zespołami SKS a Gimm. i m . P i ł 
sudskiego, zakończony po dość c i ekawym 
przebiegu zwyc ięs twem gospodarzy w 
stosunku 51,5:50,5 pk t . 

Z a w o d y s ta ły na n iez łym poz iomie . 
Za in teresowanie zawodami duże. 
Szczegółowe w y n i k i p rzeds taw ia ją się 

następująco: " ' 
B ieg 60 mt r . 

1)' Po tęga (P i ł s . ) 8 sek. 2 ) R y b i c k i 
.(Piłs.) 8,1 sek. 

B i e g 300 m e t r ó w . 
1) Ryb i ck i (P i ł s . ) 46 aek. 2) A d a m 

sk i ( S K S ) . — 
B ieg 1,000 m e t r ó w . 

1 ) ' F i l i p c z y ń s k i (P i ł s . ) 3 : 1 7 , 1 . 2 ) K r a w 
czyk (P i ł s . ) 3 :17,3. 

Sztafeta 4x60 mtr. 
1) SKS 32,4 sek. 2 ) P i łs . — 

Sztafeta 4x150 mtr. 
1) P i łs . 1 m . 27,9 . 2 ) SKS —-

Skok w d a l . 
1), G r o b l e w s k i ( S K S ) 5,29 m t r . 2 ) 

Adamsk i ( S K S ) 5,28 mtr . ' 
Skok w z w y ż . 

1)' G r o b l e w s k i (SKS) 1,40 mt r . 2 ) Ja-
ranowsk i (P i ł s . ) 1,40 m t r . 

Rzut kulą. 
1) Smarzyńsk i (P i ł s . ) 10,98 mt r . 2) 

Umank iew icz (P i ł s . ) 10,31 mt r . 
Rzut oszczepem. 

1) G r a b o w s k i ( S K S ) 36 mt r . , 2 ) Ja
nowsk i ( S K S ) 35,58 mt r . 

Rzut dyskiem. 
1) ' Z o s k o w s k i (SKS7 32,22 m t r . 2 ) 

G r o b l e w s k i (SKS) 31,68 mt r . 

Stypendia dla młodzieży włościańskiej. 
Doniosła inicjatywa Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademiki e 

Ł ó D 2 , 3. 10. — T o w a r z y s t w o Przy ja 
c ió i Młodzieży Akademick ie j , powołane do 
wszechstronnej op iek i nad młodzieżą aka-

Djjjsiejsza uroczystość 
= ? przy u l . PrzuszKole. 

• ™ dniu 3 październ ika br . o godz. 15 
m " r > 3 ? P r z y u ' - Przyszkole tuż obok Szo 
s y Pabianickie j , odbędzie się podnios ła u -
roczystość poświęcenia kamien ia w ę g i e l 
k i ^ 0 p o d P i e r w 8 z y w w o i - Ł ó d z k i m z a 
w a d dla dzieci n i ew idomych , wznoszony 
s t a r a n i e m Łódzk ie j Rodz iny Rad iowe j . 

Społeczeństwo Łódzk ie , k tóre zdało tak 
chlubny egzamin ze swej o f ia rnośc i , nie 
^ t p l i w i e s taw i się na dzisiejszą u roczy -
s °»ć, by zadokumentować swe zaintereso 
w . a n , e losem nieszczęśl iwych dziec i ociem 
małych. 

A zatem dziś w sobotę o godzin ie 15 
i 30, spo tkamy się wszyscy na p lacu 
budowy p r Z y u l . Przyszko le , Do jazd na 
M , E J 8 C E uroczystośc i t r amwa jem mie jsk im 
^ ° Placu Reymonta — stąd t r amwa jem 
z j a z d o w y m do mostu na Szosie Pabian i 
ckiej . 

B l iższych in fo rmacy j udz ie la sekreta
riat Ł . R. R u l . P io t r kowska 106. 

Poc iąg popularny, 
. Qddz ia ł 3-c i Ruchowo-Hand lowy w Ło 

Z | podaje do w iadomośc i , że w celu zw ie -
^zenia W y s t a w y Me ta lowe j i E lek t ro tech-

'cznej, L iga Popieran ia T u r y s t y k i o rgan i -
je poc iąg popu larny do W a r s z a w y , k tó 

ni ° d . e Jdz ie ze stacj i Łódź—Fabryczna w 
edzielę dnia 4 październ ika rb . o godz i -

l e 6 m. 25 . 
„ n r f

P . f 2 y j a z d do W a r s z a w y G d . nastąpi o 

S?ie
 1 0 - e i -

_ „ J J ; drodze powro tne j od jazd poc iągu 
^ - *™ogo z W a r s z a w y O d . nastąpi te -

o godzin ie 23 m in . 40 , a przy jazd 
a ° Ł '*d* j p 0 p 5 ł n 0 c y o godz. 2 m. 57 . 

o p ł a t a za przejazd w obie s t rony w k ia 
sie 3-ej wynos i zł. 5 gr . 80 od osoby, w raz 
2 ^ p o n e m , up rawn ia jącym do bezpłatne
go ws tępu na wys tawę . 
Ł J^ a r t y kont ro lne na ten poc iąg są do na 
vyrfa t y lko w kasie b i le towe j na stacj i 
Łódź T - i . 

demicką, p rzys tąp i ło do rozwiązan ia nie 
zmiernie ważnego zagadn ien ia ; u ła tw ien ia 
s tud iów wyższych wyb i t n i e zdo lnym a bie 
d n y m maturzys tom. W t y m celu Rada N a 
czelna T o w . Przy j . M łodz . Akad . u t w o r z y 
ła bursę dla s tudentów 1 roku w W a r s z a 
w i e dla 90 s typendys tów, k tó rzy o t r zyma
ją mieszkanie, u t rzymanie, pomoc lekarską 
oraz pomoc w zakresie potrzeb ku l t u ra l 
nych i w y c h o w a n i a f izycznego. 

T o w a r z y s t w o zwróc i ł o szczególną u w a 
gę na n iepokojące z jaw isko szybk iego za
n ikan ia w ś r ó d s tudentów elementu ch łop 
sk iego, d la tego pokaźna l iczba s typend iów 
została zarezerwowana d la młodz ieży w ł o 
śc iańsk ie j . 

S typendyśc i , k t ó r z y w y k a ż ą się w y b i 
t nym i postępami w nauce oraz dodatn im i 
cechami charakteru uzyskają stałą pomoc 
do końca swych s tud iów. 

Komi te t W o j e w ó d z k i T o w a r z y s t w a w 
Łodz i pos tanowi ł u fundować k i l ka s typen
d i ó w po zł. 600 d la matu rzys tów W o j . Łódz 
k iego . 

Dotychczas zosta ły p rzyznane: s t ypen 
d i u m K o m . W o j . T o w . Przy j . M ł o d z . A k a d . 
w Łodz i p. W incen temu K l i m c z a k o w i , ab 
so lwen tow i G imnaz jum A. Z imowsk iego , 
r o l n i kow i z p o w . łęczyckiego, oraz s t ypen 
d ium K o ł a Loka lnego T o w a r z y s t w a w Pa
bianicach p. |óze fowi O w c z a r k o w i , r o l n i 
k o w i z p o w . łask iego, abso lwen tow i G i m n . 
Pańs tw , i m . J . Śniadeckiego w Pab ia -
cach. 

W na jb l iższych dn iach zostaną p rzyzna
ne dalsze s typend ia po zakończeniu per t rak 
tacy j z poszczególnymi ins ty tuc jami oraz 
po dok ładnym zbadaniu kwa l i f i kacy j p o 
szczególnych kandyda tów . 

T o w a r z y s t w o Przy jac ió ł M łodz ieży Aka 
demick ie j apeluje do zawodowe j in te l igen
cj i oraz dó sfer p rzemys łowo- hand lowych 
m. Ł o d z i o poparc ie doniosłe j i n i c j a t ywy 
T o w a r z y s t w a przez zap isywanie się na 
cz łonków rzeczywis tych i wsp ie ra jących . 

POD ZNAKIEM PAŻiZIERNfKft... 
P R O G R A M IJ%I»REZ $ P O R T O W f C H , 

Kalendarzyk spo r t owy na dziś i j u t ro 
przedstawia si£ w Łodz i następująco: 

S O B O T A . 
A t l e t y k a : — Na bo isku Sokoła p rzy u l . 

T y l n e j 7 o godz. 15 -e j : p ięc iobó j a t le tycz
ny o mis t rzos two ok ręgu . 

G r y spor towe. — N a bo iskach I K P , W . 
K. S. i W i m a dalsze mecze o mis t rzos two 
k l . A i B. w szczyp iorn iaku i hazenie. 

N I E D Z I E L A . 
P i ł ka nożna. — N a bo isku Ł K S - u p rzy 

A l . Un i i o godz. 15-ej mecz o mis t rzos two 
k l . A . : Ł K S I b — Ł T S G . Na bo isku W K S o 
godz. 15-ej mecz o m is t r zos two k l . A : W . 
K.S.—S.K.S.. Na bo isku W i d z e w a o godz. 
11-ej przed poł . mecz o mis t rzos two k lasy 
A : W i d z e w — B u r z a . N a bo isku Sokoła w 
Pabian icach o godz. 11-ej przed poł . mecz 
o mis t rz , k l . A S o k ó ł — U n i o n - T o u r i n g . 

Mecze o mis t r zos two k l . A . poprzedzą 
zawody rezerw. 

Na bo isku K. E. w Pabianicach o godz. 
15-ej mecz t o w a r z y s k i : P T C — W a r t a ( P o 
znań) . Na bo isku T u r o godz. 15-ej mecz 

o mis t rz , k lasy B. : T u r — B a r - K o c h b a . Na 
boisku U. T . o godz. 15-ej mecz o mist rz , 
k lasy B. : Z j ednoczone—Makab i . Na b o i 
sku Sokoła w Zg ie rzu mecz o mis t rz , k l a 
sy B . : (godz . 11,30) Sokół (Zg ie r z ) — H u 
ragan. 

Boks. — W sali teatru Popu larnego, 
przy u l icy Og rodowe j 18 o godz. 11.30 
przed poł . m iędzymias towy mecz bokser- i 
s k i : Ł ó d ź — B i a ł y s t o k . 

Lekkoa t le tyka . —- Na bo isku Ł K S - u , 
p rzy u l . A l . Un i i o godz. 10-ej przed po l . 
„ D z i e ń Sztafet " oraz b ieg i o mis t rzos two 
okręgu na 1 k im . dla kobie t i na 5 k i m . 
dla mężczyzn. 

A t l e t yka . — W sali W i m y przy u l icy 
Rok ic ińsk ie j : o godz. 10-ej przed poł . 0 -
statn ia konkurenc ja p ięc iobo ju at letyczne j 
go — w a l k i zapaśnicze. 

G r y spor towe. — Na boiskach I. K. P. 
W K S i W I M A dalsze mecze o mis t rzos two. 
W Pabian icach mecze towarzysk ie w ra 
mach jub i leuszu P T C . 

Ko la r s two . — W Pabianicach ko la rsk i 
z jazd gw iaźdz i s t y z okaz j i jub i leuszu P T C . 

Sport w Kilku słowach 
Rozegrany na bo isku W K S . mecz p i ł 

karsk i pomiędzy drużyną w i leńsk ie j M a k a 
b i a teamem łódzk im M a k a b i — Hakoah 
zakończył się po b. złej grze wyn i k i em 
1:1 ( 1 : 0 ) . 

D rużyna w i leńska okazała się mocno 
p rzerek lamowana. 

Po meczu z B ia łys tok iem najb l iższym 
m iędzymias towym meczem boksersk im j a 
k i rozegra reprezentacja Łodz i będzie mecz 
z Poznaniem, k t ó r y odbędzie się de f i n i t yw 
nie w dn iu 8 l is topada w Poznaniu. W r a 
mach tego meczu ma się odbyć szereg b. 
c iekawych w a l k , j ak W o ź n i a k i e w i c z — K a j 
nar, D u r k o w s k i — Mis iu rew icz , Szymura 
— Piet rzak. 

W dn iu dzis ie jszym przyjechała do Ł o 
dzi reprezentacja bokserska B ia łegos toku, 
k tó ra rozegra ju t ro mecz m iędzymias towy 
z Łodz ią . Mecz będzie sędz iowany n o w y m 
systemem jednego sędziego punk towego o 
raz sędziego r i ngowego bez p rawa g łosu. 

Jutrzejsze zawody lekkoat letyczne które 
odbędą się o godz. 10-ej przed poł . na 
stadionie Ł K S - u p rzy A l . U n j i zapowiada 
ją się b. c iekawie . Zg łoszona została d u 
ża i lość sztafet, w k t ó r y c h star tować b ę 
dzie ogó łem ponad 100 zawodn i ków . Pro 
g ram „ D n i a sz ta fe t " p rzew idu je b ieg i 

„ P O Z N A J P I Ę K N O Ł O W I C Z A " . 
W dn iu 4 paźdz iern ika r. b. w Ł o w i c z u 

zostanie o twar ta w y s t a w a szk iców i s tu 
d i ó w malarsk ich p. n. „Pozna j p iękno Ł o 
w i c z a " w sal i D o m u L u d o w e g o . 

N a wys taw ie zostaną zgrupowane p ra 
ce, obrazujące zaby t kową arch i tekturę 

Grodu Prymasowsk iego ł jego malarskość. 
W y s t a w a dostępna będzie d la publ iczno 

śc! codziennie od dnia 4 październ ika dó 
12 października r. b. 

PODOFICEROWIE REZERWY — BA
CZNOŚĆ! 

Na podstawie pisma Zarządu Grodzkiego 
Federacji P.Z.O.O. w Łodzi — Zarząd K o 
ła Łódzkiego Ogólnego Związku Podofice
rów rezerwy w lokalu Związku przy 1. ż w i r 
ki 8 o godzinie 10,13. punktualnie. O b c o ś ć 1 

obowiązkowa. 

M O B I L I Z A C J A P. O . Wiaków. 
Zarząd Ko ła Zw iązku P e o w i a k ó w za-

adamia wszys tk ich cz łonków, z* w dn iu 
bm. (n iedz ie la) o godz. 9-ej rano zarżą 
i mobi l izac ję wszystk ich cz łonków K o 
Łódzk iego w loka lu , Ko ła , S ienk iew i -

23. 
S taw ienn ic two cz łonków pod rygorem 

organ izacy jnym obow i4źkowe . 
N a l ' r y * l e g ł o w y — mac ie jó " - ' " ' 

w i 
4 
dza 
ła 
cza 

mbroićl 

PROGRAM REKORDÓW n CYRKI) STA-
N1EWSK1CH. 

p r z y b y w a w p ią tek 9 października do Ł o 
d z i . 

Jak się dow iadu jemy w najb l iższy p ią 
tek 9 październ ika p r z y b y w a dó Łodz i I 
reprezentacyjny Oddział Cy rku Stan iews-
k ićh , k tórego doskonałe p rog ramy od naj 
dawnie jszych lat w y w o ł y w a ł y podz iw w 
całej Ł o d z i . P rogram obecny jest bezape
lacy jn ie naj lepszym ze wszys tk i ch dó tych 

I czasowych l obe jmuje 20 w ie l k i ch miedzy 
1 na rodowych a t rakcy j , k tó re n iewą tp l iw ie 
I zdobędą uznanie zwo lenn ików sztuki cyr 
1 k o w e j . 

W programie zobaczymy na jwiększe
go żonglera św ia ta następcę s łynnego Ra 
stel lego fenomena w sztuce i y r k ó w e j M A S 
S i M I L I A N O T R U Z Z I , Ż Y W E P O S Ą G I Z 
B R O N Z U ostatn i p rzebó j Paryża dóskona 
łe t resury różnych zwierząt i w ie le w ie le 
nowośc i , P rog ram reszty a t rakcy j zapodł 
m y w jednym z najb l iższych naszych nu 

I merów. 
Na leży jedyn ie zapamiętać, że Cyrk 

Stan iewśk ieh (i garnitur) p r z y b y w a do 
Łodz i w piątek 9 paźdz iern ika i o gódz. 
8.30 w ieczór zaprezentuje n ó w y p rog ram 
p rzy u l . Wó lczańsk ie j na p lacu Straży Pó 

l żarne j . 

sztafetowe d la kobie t , mężczyzn i j u n i o 
r ó w . W o b e c dobre j obsady poszczegó l 
nych konkurenc j i spodz iewać się można 
ustalenia nowych reko rdów o k r ę g o w y c h . 
Poza b iegami sz ta fe towemi odbędzie się 
również b ieg na 1 k i m . (naprze ła j ) o m i 
s t rzos two okręgu d la kobie t oraz na 5 k i m 
dla mężczyzn. W ramach imprezy obcho 
dzić będzie jub i leusz dziesięciolecia star
t ó w w ba rwach Ł K S - u jeden z na jbardz ie j 
zas łużonych lekkoa t le tów łódzk ich J. B a 
b ińsk i . 

ZbutzKo Cut fan iewlcz— 
walczy z Frankensztajnem. 

D o Bruksel i p r zyby l i d w a j polscy zapa
śn icy W ł a d y s ł a w Zbyszko Cygan iew ićz i 
Nowina-Szczerb i t fsk i . Wa lczą on i w n a j 
bl iższy poniedzia łek na inaugurac j i sezonu 
w a l k wo lno - amerykańsk ich . P r z e c i w n i 
k iem Zbyszka Cygan iew icza będzie o l 
b rzym amerykańsk i Frankenste in, ważący 
136 k g . i mający 2.22 mt r . wz ros tu . Szczer 
b ińsk i spotka się z Niemcem Karo lem 
Schmie l inck ' iem. 

Gedania zwyc ięży ła 
— bokserów Warszawianki. 

W piątek w ieczorem odby ł się w Gdań 
sku p rzy dużym zainteresowaniu mecz bok 
serski pomiędzy Gedanią a Warszaw ianką 
Zwyc ięży ła Gedania w stosunku 9 :7 , p r zy 
czym o zwyc ięs tw ie gdańszczan zadecydo 
wa ła ostatnia wa lka w wadze c iężk ie j . 

W w s z c z y p i o r n i a k u 
W Katow icach rozpoczęły się p rzy f a 

talnej pogodzie m is t rzos twa Po lsk i w szczy 
p io rn iaku . P ierwszego dnia rozegrano 3 
mecze, p rzy czym padający bez p r z e r w y 
deszcz przyczyn i ł się do znacznego obniżę 
nia poz iomu gry . Ze wzg lędu na fatalną po 
godę zainteresowanie publ iczności było 
bardzo słabe. W y n i k i : 

Ł K S ( Ł ó d ź ) — AZS ( L w ó w ) 8:2 ( 5 :1 ) 
Azoty ( C h o r z ó w ) — Garbarn ia ( K r a 

k ó w 9:1 ( 7 : 1 ) . 
Pogoń — K P W 3:3. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Tea t r M ie j sk i — gódz. 4- ta popoł . „ L u 

dzie na k r z e " ; w iecz. S.30 „ W i e l k a m i ł ość " 
Tea t r Popu la rny . ( O g r o d o w a 18) -

Chory z uro jenia. 
A d r i a . Nowe p rzygody Tarzana. 
Casino. „ P a s t e u r — Człowiek, ktc^ 

zwyc ięży ł śmierć. 
Corso I . D la c iebie tańczę. I I - N ie o 

dam dziecka. 
Orand -K ino . Zona czy sekretarka. 
Me t ro . N o w e p rzygody Tarzana. 
M i raż . Dodek na f roncie. 
Przedwiośn ie . Z ło tow łosy brzdąc. 
Palące. Nie zapomni j o mnie. 
R ia l to . Regina. 
Rakieto. — N iew idz ia lny promień. 
S t y l o w y . W pogon i za s r * - ' - ! ? m . 

Jutro z > m y na obiad 
Czerniną z k luseczkami, kaczka nadzie

wana jabłkami, kompot mieszany. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro. F ranc iszkow i . 

W s c h ó d słońca 5.40. 
Zachód słońca I 7 . n 
Długość dnia 11.31. 
U b y ł o dn ia 5 2 1 . 
Tydz ień 40. 

Szczytem urody 
jest i d rewy , bujny wtosi 

UŻYWAJ DO PIELĘGNACJI WŁOSÓW 
N O O - S I L V I K R I N , BO ŁUPIEŻ 
I TWORZENIE TLE ŁUSEK ZNIKA 
I WYPADANIE WŁOSÓW USTAJE. 

MYJ WŁOSY PRZY POMOCY N E © -
S I I V I K R I N • SHAMPOONU. 

Waze^zle ee n a b y c i e . — 
OJŁRUGO SI< PRI»D MOŁOWARTEFCIEWEIHL 

NASLADEWNICTWAMI. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork: loco 12.53, październik l l . l t , li
stopad 12.09, grudzień 12.1)3—06 

Liverpool: loro 7.02, październik 6.70. listopad 
6.6A, grudzień 6 * " 

Egipska: loro 10.57, październik 10.30, lietopad 
10.30, styczeń 10.02 

Brfma: loco 14.71, grudzień 13.30, atyecaa) 13.17 
marzec 13.27 

Waluto, dcwlzu 1 akcie 
Ptpiwy państwowa •* niejednolicie. 

Obroty papierami państwowymi były dale omy-
wionę, nastrój panował zmienny i odcieniem sjab-
ezym.. 

Małe obroty Ustami zastawnymi. 

W dziale prywamyrh papierów lokacyjnych pe> 
nował nastrój mało oiywiony, przedmiotem tran-
sakcji oficjalnyeh były i l ledwie 4 gatunki listów. 
Ogólne usposobienia była marne. 

W~ grupie ttełeeanej 4 % t t L. Z- Tow. Kred. 
Ziemskiego w XC arszawie »> skały 0.7S prte, a 
m. TTaftitwy 1933 r. 0.50 proc. 

W grupie prowincjonalnej po kursie 44-0fl o-
braeane $% L. Z. m. Piotrkowa 1933 a\, wobee no. 
towan 40.50—•ił.SO (sprzedaż . kupno1! na ultimo 
tu. wracania oraz 5% tn. Radomia 1933 r., która 
były droasia' o 1.S0 proc. 

Papiery procentów*. 

Poi. Inwestycyjna 1 em. 81.75, 2 eto. 62.7S, I ej* . 
Seria 78.00, Dolarowa 3 ». 47.00, KonwersyJM 1*24 
52.00, Dolarowa 70.00, Stabilia. 49.00, I. Z Panatw. 
biliaaeyjna 1927 r. 51.00 (drobna), L. Z- Państw. 
Banku Rolnego S3.2S i 94.00, L. Z. i Obi. Kom-
Banku Gospodarstwa Krajowego wsayttkieb. emisji 
8325, 94.00 i 81.00, RUDNU 1. B. O. K. 93.00 i 94 00, 
I.. Z. Tow. Kred. Zi«tnskie w W-wie 5 serii 44 75, 
m. W.wy 193J r . J4.S0, m . Pietrkewa 1931 r 4400, 
m. Radomia 1935 r. 40.00 

Słabsi a tendencja dla akcji. 

Zebrania giełdy akcyjnej byłe Anit ecywieńr-
W trantakejaeh zanotowano 4 gatunków papierów 
przy tendencji ałabasej. 

Bank Portki 10600, Cukier 29.00, Tegie l 1S 25, 
Lilpop 14.00, Ostrowiec $0.50, Staracnowiea SS.OO 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Waratawa, S. 10. — Urzędowa ceduła giełdy 
tbołowo towarowej w Warszawie. Pizeniea jedno
lita ]5,»0 — )6.O0, zbierana 35.00 — 25.50, tyto 
I standard 17.25 — 17.50, mika pssenna g i t I A 
42 00 — 43.00, maka żytnia wyr. 24-30 — 27.50, 
maka żytnia rasowa 31.00 — 21.50 

Poanan, }. 10. — Uraedowa eaduła giełdy zbo
żowo towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakeyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 17.23 — 17.30, ptaenica 
24.30 — 24.75, maka łytnia wyeu)g. 27.25 — 27.50, 
m;.ikj pszenna gat. I wyei«g. 40.00 — 41.75 

Tyho zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

k o s z t u j e a b o n a m e n t „ECHA" 
I o d n o s z e n i e m d o d o m u 

Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 

Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-4S 
Piotrkowska 11 , 102-21 

PRZY ODBIORZE * ADMLNLATRACJT Z«rirk % 
(KAROLA) LAB PIOTRKOWIE U prenumerata 

WYOOAI TY.NO t U. 1 0 gr. 

POWSTANIE N 0 W B J P L A C Ó W K I 
GOSPODARCZEJ RZYMSKO - KATOLICKIEJ 

KASY. 
W Demu Katolickim priy ul. Gdeńakiej 1 U 

odbyło sie pierwsze organizacyjne zebranie R.ym-
ako . Katolickiej Kasy pożyczek bezprocentowy*)! 
Ctriutt dirrezji łódzkiej. 

Zebranie zagaił J. E. ks. biskup Tładaimierz 
Jatln.ki, pHkre.-la.iae doniosła meczenie nowape. 
watalcj kasy, która na celu będzie miała nirtianie 
pomocy materialnej katolikom, praa, ca przyczyni 
sie ao podniesienia drobnego rsemlaała i Handlu 
na terettie naatego miasta. Po przemówieniu J. E. 
k>. biskupa erdynariusil pawołann prezydium te. 
brania, a przewodniczącym był praf. Źygro. Red. 
górski. Po odczytaniu ('atutu priy:tgpiono de o> 
mów \cnia ramowego regulaminu kety. który kadzie 
nor-'^ psłtjp^-anla bfapror,>ntewyeh pożyczek. 

Wybrano tymczasowy zarząd oras kemisje rewi
zyjne, która de eaasu awełanu walnego zebrania 
prowudsie będzie nraoe związane z kete. Zamykając 
posiedzenie przewodniczący zebrania złożył padzie, 
kowenie J. E. ks. biskupowi ordynariuszowi za ini
cjatywę i poparcie. 

http://ll.lt
http://ty.no
http://pHkre.-la.iae
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DWANAŚCIE TYSIĘCY LAT TEMU... 
A l p i n i ś c i p o d z i e m i . 
T A J E M N I C Z E L O D O W I S K A V P I R E N E J A C H * 
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Opow iada ją następującą anegdotkę p 
Mac Mahon ie : W idząc po raz p ierwszy 
morze , zawo ła ł : 

— AAój Boże, ile w o d y , i le wody. . . 
A na to jego ad iu tant : 

— A w i d z i m y t y l ko samą powierzchnię. . 
Czy tamy w gazetach o dop rawdy bar 

dzo śmia łych w y p r a w a c h turys tycznych, o 
i d o b y w a n i u t rudnych szczytów, zw iedza
niu okol ic bagnis tych i wrog i ch , zachwy
c a m y się ogromem naszej z iemi i je j różno 
rodnośc ią , czc imy odwagę o d k r y w c ó w i 
alp in i s tów , a zapominamy, że ...to „ t y l k o 
p o w i e r z c h n i a " , że pod nią, pod spodem 
Istnieje jeszcze jeden świa t , podz iemny, 
t ó w n i e godny odkryc ia , równ ie c iekawy i 
bodajże bardzie j jeszcze niedostępny, ba r -
jdziej ponętny d la ludz i , szukających p rze 
szkód do zwalczenia. 

Leżą tam — pod ziemią — okol ice, k t ó 
r y c h nie dotknęła jeszcze ludzka stopa, 
wspan ia łe wodospady , jamy o wie lkośc i 
ka tedr , tworzą się tam pod c i e r p l i w y m d łu 
tern k rop l i kw ia t y , kamienie, k tóre w y g l ą -
jdu swego nie zmien i ły od stu lec i . 

N ie w i a d o m o dlaczego tak mało się 
yvit i pisze o tych w y p r a w a c h w g łąb zie
m i , o tych „a lp in i s tach p o d z i e m n y c h " , od 
k r y w a j ą c y c h nowe rozległe okol ice i je 
ziora , że nieznane jest na ogół nazwiskS 
tak iego Casteret, w ie lk iego o d k r y w c y 

podz iemnego św ia ta P i rene jów. 

Nic nie w i e m y nawet o w ie lk ich w y p r ą 
yrach o d k r y w c z y c h . N iedawno naprzyk ład 
zakończona została i uwieńczona sukcesem 
amerykańska w y p r a w a w g łąb gór Gwade 
l u p y w stanie N o w y Meksyk . Pewnego 
dni.) powien c o w b o y zauważył z daleka 
t h m u r ę , w y d o b y w a j ą c ą się z z iemi . Sądząc 
2e ma do czynienia z jak imś wybuchem, 
z a w r ó c i ł kon ia ; wiedz iony c iekawością 
[wróci ł jednak dnia następnego i ujrzał , że 
Tlie jest to żadna chmura, t y l ko w ie lka gro 
tmada n ietoperzy wy la tu jąca z głębokie j 
szpa ry w z iemi . 

W i e l k i dz iennik „ N e w York T i m e s " pod 
[jął się s f inansowania w y p r a w y odk rywcze j . 
P ię tnas tu dz ie lnych tu rys tów wyposażono 
W żywność na piętnaście dn i , we wsselk ie 
apara ty pomocnicze, w łączn ie z aparatem 
k r ó t k o f a l o w y m dla u t rzyman ia kon tak tu 
pow ie rzchn ią . 

O d k r y w c y , podczas swe j podziemnej 
pod róży , p r zewęd rowa l i 51 k m . , przeszl i 
przez sale o lb rzymie , d ług ie na 400 m., 
Szerokie na 130, a wysok ie na 70 . Cała 
iodkryta gro ta sk łada się z trzech pięter g a 
le r i i , przec inanych r w ą c y m i po tokami . Na j 
n iższy punk t te j g ro t y znajduje się 450 m. 
p o d ziemią. 

N ie jest to jeszcze grota największa. T ą 
J ja jwiększą jest b o w i e m M a m m o t h Cave 
[(także w St. Z j e d n . ) , w k tóre j galer ie c ią 
g n ą się na przestrzeni 100 k m . 

W e Włoszech istnieją l iczne k l uby spe
leo log iczne, pracujące z w y d a t n ą pomocą 
rządu . O d k r y t o już przeszło 3000 jask iń , a 
'dwóch ludz i p rzyp łac i ło życ iem tę pracę 
jpdkrywczą; p o r w a ł y ich gdzieś , 

A . D A 

podziemne potok i . . . 
Francuz, M . R. Joly, udał się również 

n iedawno na n iezwyk le śmiałą w y p r a w ę , 
zszedł w szczelinę ziemną, przeciętą p o t o 
k iem w o d y . Podróż jego jednak szybko się 
skończyła, gdyż t raf i ł na zwężenie, k tóre 
nie przepuści ło jego cia ła. Z w i e l k i m t r u 
dem wciągnię to go z powro tem. 

T e po tworne szczel iny i przepaście sta 
now i ł y dla ludzi p ie rwo tnych rodzaj śmie
t n i ka ; wrzucano tam wszys tko , co by ło 
zbędne, nie wyłączając. . . l udz i ; świadczą 
o tym l iczne szkielety ludzkie na dnie g łę 
bok ich j am i jask iń . 

Ta jemn ica o lb rzymich sal i ga lery j , is t 
nych miast podz iemnych jest już dziś osta
tecznie wy jaśn iona . T o woda , wszechmo
gąca woda , wyż łob i ł a p ionowe szyby, prze 
cięte sa lami , o g igantycznych „ k o t ł a c h " . 
Późn ie j , po wyschnięc iu podz iemnych stru 
mien i , woda z archi tekta zamieni ła się w 
rzeźbiarza; muł i wapno, spadające razem 
z k rop lami deszczu, tworzą dz iwne rzeź-

b y . 
i postacie n iesamowi te , 

zaludniające potężne hale podz iemi . Czas 
idzie tu wo lno , wo ln ius ieńko . K w i a t tak i 
kamienny, w y s o k i na 15 do 20 met rów, ro 
śnie o 1 cm. w ciągu w ieku . . . 

P o d Pi renejami istnieją g ro ty podziem 
ne k tó rych ta jemnica dopiero ostatnio zo
stała odsłonięta. Pireneje są na ogół bar 
dzo mało ośnieżone, śn iegów wiecznych 
nie ma tam praw ie wcale. A le w tych g r o 
tach podz iemnych mieszczą się, n iew iado
mo skąd, o lbrzymie masy w iecznych , ska 
mien ia łych już l odów, zapewne tych sa
mych , które t rwa ł y przed setkami w i e k ó w . 
Dlaczego tak się dzie je? Jakie d z i w y sp ra 
w i ł y , że si lnie ogrzewane Pireneje pos ia 
dają takie spiżarnie w iecznych l o d ó w ? 

Norber t Casteret pos tanow i ł zbadać 
zecz na miejscu i udał się z żoną, bratem 

matką na jeden ze szczy tów p i rene j -
sk ich. ©dna laz ł tam o lb rzymią grotę , t r z y -

Dobra nowina dla pijaków. 
Trzeźwiące właściwości insuliny. 

Jednym z najważnie jszych sukcesów 
medycyny , jaką nauka ta poch lub ić się mo 
że w okresie powo jennym jest wyna lez ie 
nie insul iny i odk ryc ie je j leczniczego dzia 
łan ia przy cukrzycy . Ostatn ie dWa lata do 
rzuc i ły nowe l iście do w ieńca c h w a ł y tego 
leku. Okazało się mianowic ie , źe insul iną 
można leczyć chorobę umys łową zwaną 
schizofrenią. Badania kl in iczne nad skute
cznością tej kurac j i , k tó ra by łaby p i e r w 
szym don ios łym krok iem w dziedzin ie psy 
ch ia t r i i , są w pe łnym toku , wyda je się jed 
nak, że będą uwieńczone dodatn im w y n i 
k iem. Najświeższym jest odkryc ie , że in 
sul ina może cz łow ieka p i janego na tych 
miast doprowadz ić do przy tomnośc i , na 
tychmiast go ot rzeźwić. 

dziestą szóstą przez siebie odk ry tą , w k tó 
1 rej zna jdowało się 

obszerne jez ioro l odowe , 
odżywiane przez o lbrzymie „ w o d o s p a d y " , 
a w łaśc iw ie „ l o d o s p a d y " potężne „ s t r u 
mienie l o d u " . T u dopiero okazało się, że 
te „ n i e r u c h o m e " lody wieczne wca le nie 
są ani n ieruchome ani wieczne, że są to 
zwyk łe podziemne lodowce, posuwające 
się pod w łasnym ciężarem p o w o l u t k u w 
dół. Skała oczywiśc ie jest c iepła, og rzewa
na ciepłem wewnę t r znym z iemi , ale dz ię 
k i p rzeróżnym komb inac jom atmosferycz
nym grota pos iada is tny system ch łodn iczy 
jest ochładzana przez z imny st rumień p o 
wie t rza , k t ó r y u t rzymuje lód pod ziemią 
dzięk i temperaturze poniżej zera. 

Lodowiec ten, tak samo jak lodowce na 
z iemi , ż łob i sobie powo l i g łęboką dol inę, 
podkopu je górę, k tó ra , co wca le nie jest 
n iemoż l iwe, pewnego dn ia załamać się mo 
że i zapaść. 

T u r y ś c i podz iemni dokona l i jeszcze i n 
nych sensacyjnych odkryć . W n iek tórych 
galer iach podz iemnych, nawet bardzo od - , 
ieg łych, odnaleziono na ścianach w izerunk i 

wykonane ręką ludzką, 
przedstawia jące sceny z po lowań . A więc 
by ł tu już k iedyś cz łowiek i k r y ł się tu mo
że przed niebezpieczeństwami świa ta ze
wnętrznego. Są to jedne z na jwcześnie j 
szych ś ladów istnienia ludzk iego. 1 cz ło 
w iek ówczesny rzeczywiśc ie by ł w y j ą t k o 
w o bezbronny wobec świa ta . B y ł o to p rze
cież 12.000 lat t emu ! 

Dwanaśc ie tysięcy la t mają te rysunk i , 
w y r y t e w ścianach g ro t ! Dwanaśc ie tys ię
cy lat. L iczby te, nawet bez komentarzy , 
p rzemawia ją do naszej wyobraźn i . . . -» 

I .' , • « t f ' 

źe Sjam leży w Azji. 
Jak św ia t d ług i i szeroki , tak różne by 

wa ją na świecie pojęcia o t y m co jest pięk 
ne. U rozmai tych l udów rozmaic ie sądzą o 
p iękności W Az j i np., w Annamie i w Sja-
mie osob l iwą opieką i ku l tem wpros t o ta
czają paznokcie. W tych k ra jach długie 
paznokcie są miarą dobrego wychowan ia i 
elegancj i . 

Paznokcie d ług ie na 10 do 12 centyme
t rów , nie są żadną osob l iwośc ią . Eleganci 
i e legantki p rzy pomocy specjalnego masa
żu pa lców osiągają nawet d ługość do 30 
cen tymet rów. Damy sjamskie uważa ją za 
szczyt dobrego tonu fa rbowanie paznokci 
na ko lor odpowiedn i do ko lo ru odzieży, co 
w y m a g a częstokrotnego p r z e f a r b o w y w a -
nia w ciągu tygdn ia . 

•Podstawą tej osob l iwe j mody jest w y 
obrażenie o bogac tw ie właśc ic ie la d ług ich 
paznokc i , k tó ry nie ma pot rzeby o d d a w a 
nia się j ak ie j ko lw iek p racy . 

Całe szczęście, że Sjam leży w Az j i , 
bo taka moda w Europie nie mia łaby szans 
powodzen ia . T y m się b o w i e m różnią na ro 
dy zachodnie od az ja tyck ich , że praca u 
nas nie jest uważana za coś hańbiącego, 
ale wp ros t p rzec iwn ie . W naszych po ję 
c iach ty l ko ten zasługuje na poważan ie , 
k to uczc iwą i ciężką pracą zarabia na k a 
wałek chleba. W iększy u nas szacunek 
wzbudza ją spracowane ręce robotn ika , n iż 
wypieszczone rączk i p różn iaków. Co k ra j , 
to obycza j . 

-oOo-

ODKRYCIE W KLASZTORZE. 
Odnaleziono d w a nieznane do tąd ręko- tego n iezwyk łego cz łowieka, komentu jące 

p isy s łynnego uczonego-f ranciszkanina z tezy Arystote lesa z dz iedziny f i zyk i . Ojc iec 
13 w ieku Roger Bacon 'a , znanego w dzie- Ferdynand De lorme uczony zakonnik pod 
j ach cywi l i zac j i chrześci jańskie j pod m ia - ia ł sie nanisa.5 m™.-

nem „doc to r m i r a b i l i s " . Roger Bacon słyn 
ny teolog, f i lozof, matematyk i przy rodn ik 
w y w a r ł w ie l k i w p ł y w na współczesnych. 
By ł to umysł wszechstronny, ówczesny pa 
pież Klemens IV do tego stopnia intereso
wa ł się pracą R. Bacon'a, że po lec i ł mu na 
desłać sobie jego dzieła. W naukach p rzy 
rodn iczych i w f i lozof i i wn iosk i swe Roger 
Bacon w y p r o w a d z a ł z systemu Arystote le 
sa. W zakresie f i zyk i i chemi i w y d a ł sze
reg t rak ta tów, w k tó rych poruszy ł p rob le 
m y b u d o w y mater i i i przemiany p ie rw ias t -

! k ó w . 

Obecnie — jak donosi londyńsk i „ T h e 
, . . „ ' , — i * , w " ' » • '•""mienie mnie na c 
Un.versc< - odk ry to w klaszcze Św. Izy ojciec mi zachorował 
dora w Rzymie 2 nieznane dofąd rękopisy 

j ą ł się napisać rozprawę uzasadniającą au 
tentyczność odk r y t ych rękop isów, k tó re 
ma ją wkró tce być wydane wraz z odpow ie 
dn im komentarzem. Ze wzg lędu na ak tua l 
ne dziś zagadnienie z dziedziny f i z yk i o 
budowie mater i i i przemianie p ie rwas tków 
pog lądy Roger Bacon'a mogą w y w o ł a ć d u 
źe zainteresowanie w świecie n a u k o w y m . 

P O D S Ł U C H A N E 
SYMULACJA. 

— Panic szefie, chc ia łbym popros ić o 
zwoln ienie mnie na dzis ia j popo łudn iu , b o 

Polska na międzynarodowej wystawie geograficznej w Colombo. 

Na Międzynarodowe j W y s t a w i e Geogra f i czne j w Co lombo ( C e y l o n ) , Po lska odn io 
sła w ie lk sukces. Ot rzymal iśmy I nagrodę w dziale model i za model po r tu gdyńsk ie 
go oraz I I nagrodę za całość w y s t a w y . Zd jęc ie przedstawia f ragment dz ia łu p o l 
sk iego. O popularnośc i po lsk iego dzia łu świadszy m. i n . zabawny konkurs miano
w ic ie p łacono 1 rup ię (ok . 2 z ł . ) za p o p r a w n e wymów ien ie s łowa „ P r z e m y ś l " , k tóre 

nastręcza cudzoziemcom wie le t rudnośc i . 

— Dz iwne . Zauważy łem, że pańsk i o j 
ciec zawsze choru je , k iedy ma się odbyć 
mecz p i ł k i nożnej . 

— A w ie pan , panie szefie, że to rzeczy 
w iśc ie o s o b l i w y zb ieg oko l icznośc i . K t o 
w ie , może mó j s tary symulu je . 

Z Ł O T E S E R D U S Z K O . 
Pan i Pypc iowa jest znana ze skąpstwa. 

Pewnego dn ia do je j mieszkania zapukał 
jak iś żebrak. Pani P y p c i o w a da ła mu parę 
st raszl iwie podar t ych kamaszy. 

— Weźc ie to sobie, dz iadku. . . T o są 
b u t y po m o i m n ieboszczyku mężu. 

Żebrak spoj rza ł k ry t yczn ie i odpar ł . 
— Niech panius ia za t rzyma sobie te 

bu ty . Może panius ia jeszcze raz wy jdz ie za 
maż. 

P I E K A R N I A . 
Żebrak wchodz i do p i e k a r n i : 
— Panie — zwraca się do p iekarza — 

w gazetach sta ło, że w pańsk im chlebie 
znaleziono szpagat. 

— T a k , p isa l i . Ale j ak raz wp ad ła m i 
w ciasto z ło tówka , to już c icho by ło , co? 

S Ł U Ż Ą C A . 
— Marys iu , nie s tawia j bu te l k i z benzy 

ną obok ogn ia , bo może być nieszczęście. 
— E h , proszę pan i , j a tam nie jestem 

przesądna. 

Powieść" współczesna 

S T R E S Z C Z E N I E . 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od two
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, te pod 
czas pożaru teatru zginał ich syn Janek Wojdec-
ki , o którym myślał, ze dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieka zarządza
jącego Taylora i nie znał on twej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał azeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Maż Konstancji Bevergen spekulował na gieł
dzie razem a potentatem finansowym Leverstonem 
który zginał w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
cało si(, że Bevergenowi grozi bankructwo. 

• • • 

— Czy pan n igdy nie zauważy ł u pana 
Levers tone 'a o b j a w ó w niepoczyta lności? 

ZaskoczGTiy prokurent popat rzy ł na 
skupioną, poważną twarz Far landa . 

— N i e — odpowiedz ia ł po k ró t k im na 
myśle. — Wogó le nie rozumiem pańsk ie
go py tan ia . 

— W i d z i pan — zaczął syndyk — ta
k ie interesy może robić cz łowiek chory u-

mys łowo. . . a lbo mający si lne i bezwzglę
dnie zapewnione oparc ie. Pan Leverstone 
nie by ł chory umys łowo — pan to s twier 
dza i tak mów ią wszyscy, k tórzy go znal i . 
Wobec tego musia j czuć mocny grunt pod 
nogami . K t o mu go zapewn i j i w jak ie j 
fo rmie? Czy w formie g o t ó w k i , czy k redy
tu , czy wreszcie w formie ograniczenia 
p rodukc j i , o której ludzie szepczą po ką
tach, przy czym n ik t nie w ie , od kogo w ł a 
śc iwie pochodzi ta pog łoska?! . . . — Za
czerpnął powie t rza i zapyta ł o twarc ie : — 
Co pan o tym sądzi, panie S t r i ck land? 

Prokuren t wzruszy ł ramionami . 
— Dlaczego pan się t ym interesuje, 

panie F a r l a n d ? 
— Z obowiązku , szanowny ko lego, 

wszys tk im i sposobami muszę dążyć do za
bezpieczenia p raw wierzyc ie l i . M a m prze
czucie — i pewne, na razie n ieuchwytne 
dowody — że za kul isami tej sp rawy k r y 
je się ta jemniczy wspó ln ik Levers tone 'a , 
k tó ry też powin ien ponieść odpowiedz ia l 

ność mater ia lną za całokształ t gospodark i 
w przeds ięb iors twie. Pow iem w i ę c e j : w e 
d ług mego osobistego zdania temu panu 
groz i również odpowiedz ia lność sądowa. 
Czy kolega pamięta sprawę lorda K y l s a n -
ta?.. . T o by ło , zdaje się, w l istopadzie 
1931 roku . Dos ta j rok więz ien ia za w s t a 
w ien ie f a j szywych dat do statutu t o w a 
rzys twa akcyjnego. U k r y t y wspó ln ik L e -
verstone'a pow in ien dostać przyna jmnie j 
k i l ka lat . 

— M o ż l i w e , ale j a o t ym nie w i e m . . . — 
mrukną ł n iepewnie St r ick land. — O ile 
mnie pamięć nie m y l i , w korespondencj i 
też nie ma żadnych śladów... Zresztą pan 
może to zbadać dok ładnie i przesłuchać 
naszego sekretarza... 

S t r ick land okazywa ł takie roztargnie
nie, że syndyk w s t a j wkró tce , przeszedł 
się parę razy po poko ju i zatrzymując się 
przed n im, rzekł p raw ie serdecznie: 

— M a m wrażenie, że pan ma ciężkie 
k łopoty . Jestem już na tyle wp rowadzony , 
źe mogę sam popracować, a pan niech się 
zajmie swo im i sp rawami . 

St r ick land westchnął z ulgą i pożegnał 
się, obiecując za dw ie , t rzy godz iny w ró 
cić do b iura . 

N a ogó j by ł bardzo oszczędny, ale te
raz w b i e w z w y c z a j o w i ws iad ł do taksów
k i i pojechał do „Zachodn iego Banku A n 
g ie l sk iego" — do banku Boundersa. 

T r z ą s j się z podniecenia. D o tej pory 
nie pomyś la ł o najgorszej rzeczy i dopiero 
Fa r land mający n iewątp l iw ie słuszność, 
naprowadz i ł go na drogę, k tó rą on , jako 
p rokuren t f i rmy , pow in ien by ł dawno 
pójść. 

Bounders musia ł pokryć część strat. 
Sfyszał nieraz jego r o z m o w y z Leyers to -

ne'm, mia ł dość d o w o d ó w w ręku, by zmu 
sić bankiera do gran ia z nim w o twar te 
kar ty . N ie przypuszczaj na chwi lę , że ta 
k i cz łowiek jak Bounders o d m ó w i jego 
słusznym żądaniom, narażając się w na j 
lepszym razie na kompromi tac ję . 

* * * 

W banku wyga lowany woźny o ś w i a d 
czył S t r i ck landow i , że pan dyrek tor nie 
p rzy jmu je . 

St r ick land wy ją ł b i le t w i z y t o w y i skre 
śl i ł pośpiesznie: 

„ W sprawie upadłości Leverstone'a. 
B . p i l ne " . 

Powin ien zrozumieć, co to znaczy — 
pomyślaf , siadając w g łębok im fotelu o b i 
t ym skórą. N i e zdarzyjo mu się n igdy roz
mawiać w cztery oczy z tak im potentatem 
jak Bounders, jednak ku swemu wie lk iemu 
zdz iwieniu wcale się nie czuł zdenerwowa
ny. W przeświadczeniu, że cała słuszność 
jest po jego stronie, by ł zupełnie spoko j 
ny i t rzymał r ię p ros to . 

Dopiero po j ó ł g o d z i n n y m czekaniu dy 
rektor kazaj go prosić. 

Gdy St r ick land przekroczy j p r ó g ogro 
mnego, z przepychem urządzonego gabine
tu , Bounders uniósł się lekko na fotelu i 
bez s łowa wskazał krzesło po przec iwnej 
stronie b iurka. Jego pełna, czerwona 
twarz by ła ułożona w maskę konwenc jo 
nalnej grzeczności , a maje, op ływa jące t łu 
szczeni oczy pa t rzy ły z taką niedbałą u-
wagą , że niebardzo chętnie w idz iany in te
resant już po pięciu minutach w y l a t y w a ł 
za d r z w i . 

— N i e w iem, czy panu dy rek to row i 
w iadomo, że syndyk iem masy upadłośc io
we j został m ianowany Jakób Fa r land — 
zaczął prokurent . 

— W e m — sk iną ł g j o w ą Bounders I 
doda j z uśmiechem: — £ l e d l a rodz iny , 
bo wyc iągn ie wszys tko do ostatn iego p e n 
sa, ale dobrze dla w ierzyc ie l i , p r a w d a ? 

Str ick land obrzuci ł go z imnym, spokó j 
nym spoj rzeniem. 

— T a k — powiedz ia ł — F a r l a n d g r o 
sza nie daruje. A le teraz, badając ks ięg i 
hand lowe doszedł do przekonania, że są 
ludzie odpowiedz ia ln i — przyna jmnie j mo 
ralnie — za pewne poczynania L e v e r s t o -
ne'a. 

Bounders nawet ok iem nie mrugną ł . 
— Tak?. . . — zapytał przeciągle. — 

C i e k a w e ! N o i co, zna nazwiska tych o -
sób? 

— N i e , szuka jeszcze. A l e ja je znam. 
— Oo. . . ! N a p r a w d ę ? 
— Tak , znam. — St r ick land pochy l i ł 

się trochę naprzód. — Panie dyrektorze, 
po co mamy grać w c h o w a n e g o ? ! — za
py ta ł , t jumiąc m i m o w o l i g łos. — Przecież 
obaj w iemy doskonale, j ak sp rawy stoją. 
Panu nie sprawi osob l iwe j t rudności sk re
dy towan ia nam brakującego mt l jona, k t ó 
ry w ciągu pięciu czy dziesięciu lat może 
pan zwróc ić b a n k o w i ze swo ich pobo rów . 
Jeśl i się nie mylę , pański udział w in tere
sach f i rmy Levers tone 'a by ł sprawą c z y r 

sto osobistą, z które j bank nie miał żad 
nych korzyści . Na tomias t w e d ł u g moich 
w iadomośc i wszelk iego rodzaju spekulacje 
p r y w a t n e są surowo wzbron ione w s z y s t 
k im urzędnikom b a n k o w y m niezależnie od 
tego, jak ie s tanowisko zajmują, i 

Bounders uśmiechał się ciągle, lecz te
raz z przymusem, k tóry się s tara j daremnie 
ukryć. 

( D . c. n.) 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. Odbito w drukarni Wiadvs lawa Stypuikowskiego 
w U f e i B fe t f kowtka 198 { ż w i r k i tarnifj K « o l a 2 

Za redakcję odpow iada : Roman Furmańsk l . 
7.a w y d a w n i c t w o odpow iada : W ł a d y s ł a w S typu ł kowsk i . 
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instruktorek w Niemczech. Szkoły 
Specjalne kursy dla matek 

W Rzeszy Niemieck ie j odby ł się między Specjalne cele przyświeca ją 
narodowy kongres d rob ia rs twa , po łączony obozom pracy dla kob ie t 
z szczegółowym zwiedzaniem gospodars tw Celem tak ich właśnie obozów jest zw iąza -
organizacyj i ins ty tucy j gospoda rczych . 1 nie miasta ze wsią i zatarcie różnic antago 
W kongresie t y m uczestniczyły również ] n icznych. D la dz iewcząt są to obozy d o -
delegatki z Po lsk i . M . in . udział wz ię ła p . 1 wo lne , a więc nie obow iązkowe ( o b o w i ą z -
M. Koz łowska , k tó ra obecnie na łamach 1 kowe ty lko d la c h ł o p c ó w — r e d ) . D z i e w -
prasy dziel i się s w y m i spostrzeżeniami, do |częta po ukończeniu matury zgłaszają się 
tyczącymi życ ia i pracy kob ie ty n iemiec
k ie j . 

Kreś l i ona przede wszys t k im rolę gospo 
darczą kobiety , na którą jest k ładz iony w 
Niemczech współczesnych 

w i e l k i nac isk. 
Szkoły i n s t r u k t o r ; * , obozy pracy, szko 

same bardzo chętnie, żyją tam życ iem i n 
te rna towym. Ma ws i przechodzą kurs p rak 
tyczny gospodars twa, pracują razem z lud 
nością w po lu , p rzy żn iwach i mieszkają 

w w ie jsk ich chatach. 
Umoż l iw ia ją często kob ie tom w ie j sk im od 
poczynek raz do roku , zastępując je na 

ł y matek— oparte na dob rych podstawach ten czas w pracy. Na py tan ie : a jak się 
n a u k o w y c h — rozw i ja ją w kobiecie n i e - 1 p r zygo towu ją młode N iemk i do gospodar 
mieckiej zmysł gospodarczy, k tó ry zawsze f s twa domowego , mie jsk iego, p. Koz łów 
posiadały w dużym s topn iu . Przystosowu-1 ska odpow iada , że w Niemczech ogromną 
& się one szybko do warunków współcze
snego życia, a c iągłe n a w o ł y w a n i a i hasła 
dzisiejszych Niemiec budzą w niej zapał i 
entuzjazm do tego rodzaju p racy. 

Bardzo dobrze rozw i ja ją się np. o rgan i 
zacje rolnicze kobiece. T w ó r c ą nowego sy 
stemu tych organizacyj jest min is ter ro l 
nic twa p. Wal ter Dor re . Organizacje kobie 
ce podporządkowują się ściśle organiza
cjom męskim j 

1 są od mich zależne. 
Należą do nich wszyscy rolnicy, wpłaca
jąc dość znaczne, obowiązkowe składki. 

Niemcy posiadają obecnie 10 szkół go 
spodarczych żeńskich, kształcących nau
czycielki i instruktorki gospodarstwa ko
biecego. Gospodarstw, zakwalifikowanych 
do szkolenia praktykantek jest na obsza
rze całego państwa niemieckiego 2,000. 

Na 
terenie tych gospodarstw młodzież 

niemiecka 
odbywa swą praktykę, 

u J?t* w ramy ściśle szkolne. 
f o szkole gospodarczej następuje dwu 

letnie seminarium przy dwóch uniwersyte
tach w Hanowerze i Orenzmarku. D a w 
niej te seminaria istniały przy szkołach go 
spodarczych. Pierwszy rok— to teoria unl 
wersytecka, drugi — praktyka po szko
łach. 

W samym Berlinie istnieje kurs dla na 
uczycielek, p racu jących dłuższy czas w 
szkołach gospodarczych, a to w celu od
świeżenia teorii. Kurs znajduje się przy u -
nlwersytecie berlińskim. 

W ogóle nauka wynosi 6 lat. Po jej u-
kończeniu uczenice otrzymują tytuł in 
struktorek drobiarstwa, ogrodnictwa, go
spodarstwa domowego i td. 

uwagę zwraca się na w y c h o w a n i e n iemo
wlą t . 

Szkoły matek, do k tó rych należą nie ty l 
ko mężatk i , ale także panny — to kursy 
k i lkumiesięczne, gdzie się odbywa ją w y k ł a 
dy z dz iedziny h ig ieny, gospodars twa i na
uk społeczno- soc jo log icznych. M a t k i na 
ten kurs zgłaszają się z dz iećmi i podczas, 
gdy matka wys łuchu je w y k ł a d u —dz iecko 
spędza czas p rzy w y k w a l i f i k o w a n e j p ie lę -
gniarce. Tu ta j na miejscu są p rzeprowadza- i 

ne indyw idua lne badania psycholog iczne, 
pomagające w or ien towan iu się i dające 
możl iwość podejścia indyw idua lnego do 
poszczególnego dziecka. 

Sądząc z powyższego, możemy poza
zdrościć N iemkom tej w ie l k ie j i wszech
st ronnej op iek i , jaką pańs two otacza m ł o 
de małżeństwa oraz matkę i dz iecko. U nas 
pod t ym wzg lędem jest bardzo dużo do 
zrob ien ia , a jeś l i chodz i o naszą w ieś k re 
sową, to panują tu stosunki wpros t p ier 
wotne i mało p rawdopodobne , a jednak 
p rawdz iwe . Żal i smutek ogarn ia nas, g d y 
sio s łyszy, w jak i ch st rasznych warunkach 
odbywa ją po rody kob ie ty na w s i , jak iż 
s t raszny jest procent ich śmierte lności i 
jak w ie l k i jest procent 

śmier te lności w ś r ó d dz iec i . 
W tak ich warunkach sama pomoc lekar 

ska jest n iewystarcza jąca, choćby i by ła 
ona ws i zapewniona, g d y tak w ic ie jest je 
szcze do odrob ien ia na po lu uświadamian ia 
konieczności w a l k i z b rudem i af i ig ien iczny 
mi wa runkami by towan ia . 

dc4rt i idr&asc 
Czy zona może otwierać 

l i s t y s w e g o m ę ż a ? 
Na jednej z herbatek towarzysk ich roz 

pętała się g w a ł t o w n a dyskusja na temat 
ta jemnicy l i s towej w małżeństwie. Zdan ia 
b y ł y podzie lone. 

Prawie wszys tk ie panie dowodz i ł y , źe 
nie, panowie na ogół , źe tak. 

N ie w iemy czemu tak się wyraźn ie zda 
nia podz ie l i ł y? Może mężowie mają na 
ogół w ięce j spraw do uk rywan ia niż żo
ny? A może są ty lko mniej c iekawi? W i ę 
cej wy rob ien i? 

Panowie tw ie rdz i l i ( so l i da rn ie ! ) , że 
brak zaufania dowodat \ma łodusznośc i . Je
żeli tego zaufania braku je , to nie można 
mówić o wspó lnym życ iu . Że o twieran ie l i 
s tów 

jest wśc i bs twem, 
źe nie wzbudza szacunku dla tego, k to tak 
rob i , a świadczy zarazem o braku szacun 
ku dla tego, czyj l is t został naruszony. Że 
l is t zatraca cały s w ó j 'urok, jak się go o -

Mies i Cczne b i l e t y t r a m w a j o w e Ulsrowe przejazdy do Paryża, 

Bn i lcge j^ j^on^ Przejazdy 

do Palestyny + Powrotne bilety z Palestyny. 

WagOM-LMS-COOk, Piotrkowska 68 

t rzymuje o t w a r t y m i p rzeczytanym i t d . i t d . 
Panie natomiast (n ie wszystk ie , ale w 

większośc i ) m ó w i ł y , że tam gdzie jest w y 
magana ta jemnica l i s tów, już wchodz i w 
gr? 

nieczyste sumienie 

bo ludzie, k tó rzy sobie wierzą i ufają t a 
k ie j „ b a r i e r y ce lne j " nie pot rzebują . 

Można o tworzyć i można nie otwierać 
l i s tu — ale ani mąż , ani żona nie pow inn i 
wiedzieć, że im tego nie wo lno zrobić pod 
zarzutem wśc ibs twa . 

I właśnie takie wymagan ie s t a ł o b y się 
powodem niesnasek i b raku zaufania, bo 
niech no zazdrosny mąż zobaczy męskie p i 
smo na kopercie, k tóre j mu o tworzyć nie 
wo łno , a żona zazdrosna p ismo kobiece — 
to już 

niesnaski wiszą w pow ie t r zu , 

i jeżel i nie wybucha ją , to ty lko z nadmia
ru mi łośc i w łasne j i amb ic j i . 

Nam się osobiście zdaje, że ta jemnica 
taka obowiązu je . Bo pomi ja jąc już fakt 
przy jemności o tw ie ran ia własnego l is tu — 
mąż o tw iera jąc l ist żony, a żona męża, mo 
gą naruszyć tajemnicę osoby trzeciej . A 
to jest już 

absolutn ie niedopuszczalne. 
Czyż w tak im razie mog łyby do siebie 

szczerze p isywać p rzy jac ió ł k i , lub p r zy j a 
ciele? A więc tak? Chyba na poste restan
te? 

W y d a j e się, że małżeństwo absolutnie 
nie może pozbawiać p raw do własnego l i 
stu ! 

« • » D r mcd . 

W a c ł a w K O K O R Z E C K I 
c , p o w r ó c i ł 

n o « ' o b y w e W B < t r s M 1 n e r w o w e 

MAGISTRACKA 8, telef. 211-20 
r *yjmuj e od 2 — 5 pp. w niedziele ewieta. 

. ^ od 10 — 2 pp. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

P r z e p r o w a d z i ł . ł ę na a l . TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t a l . 2 6 2 - 9 8 . 

* * ' - 1 1 rano od • - » wloca. w n U d a U U iwlata 
lad ł - 13.se, aa aat. 

Dr. W . B A L I C K A 
a i E N K l t W l c z A 52 (róR Powrotu) 

telefon 194-03. 
c H O R u 8 v SKÓRNE I WENERYCZNE. 

"syjisrajo kobiety I dzieci od godz. 1 e| do 2-e 
_ i od 6 do 8 wiecz. 

Lecznica „ O M E G A " 
P r Główna 9, t e l e f o n 142-42. 

^'uuni lekarze we wszystkich apecjalno8tlaeb 
A „ t a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

1 " * y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
• • m p a k w a r c o w e , a j a t c r m j ą 1 t . 3 . 

P O R A D A 9 i l , 

D r J. N A D E L 
AKUSZER-GINEKOLOG 

u l * A n d r z e j a 4, telef. 2 2 8 - ^ . 

Przyjmuje od 10—12 i od 4 - 8 wiecz. 
w wLecznicj Brzezińska 11 od 12-1-ej 

D r G. R Y D Z E W S K I 
C h o r . s k ó r n e , w e n e r y c z n e p ł c i o w o 

Przyjmuie codzfennin od 6 - 8 wiec*, 
w niedziela od 10 — 12 z rana. 

Zamenhofa Nr. 6 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

i p e e i a l t s t a , c h o r o J w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15. 
telef oo 149-07 

od 8 — l l rano i od 4—8 wiecz. 
nledz święta od 1—9-

D r med . 

E d w a r d K E I C H E R 
i p e c a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , teł. 2 0 1 - 9 3 

orzy mnie od 8—11 rano > od 5—S wiec*, 
w niedziele i święta od 9—12 w poi. 

D r med. M. G L A Z E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

AC l *ODNIA 64. TaL 185-41 
p o w r ó c i ł 

i r z r l m a * od 12 — 2 i od "i — 8V* wiecz 
W niedziele i»wieta od 10 — 12 w poł. 

Dr med. T R E P M A N 
spiiciausia eu.>rot> wenerycznych, 

•kornych. moc70płcfc»wycli. 
Z A W A D Z K A . 6 , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . 
* incuzi t ie i Swieta 

— 4 i od 6 — 8 w. 
od 8—1 * oołudnu 

Dr Ignacy Piechów cz 
Akuszerja i chor. kobiece 

Sródfliie s:.a 18 teł. 107-79 
przyjmuje od 8 —10 rano i od 4 — 7 w iecz 

Ł E C Z l i T c A 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 , teł. 122-8H (przy przyat. 
tram.t Paojanickich 2 r a s y d z i e n n e p r z y l 
a t u j ą l e k a r z e w s z y s t k i c h s p e c a l u o ś c i . 
Lłat iaet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za 

'«xi anailzy Otwarc i o 1 U-a r do *> o w. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

Poradnia Fenerotog ezna 
P i o t r k o w s k a 4 5 , teł, 1 4 7 - 4 4 

e c z c h o r w e n s r y c z n y h , s k ó r n y c b 
I s e k s u a l n y c h 

obiety i dzieci przy m. kohleta-lekar* 
czyona o l 9 r;i; i '<> f) wiec. 

P O R A D A 3 Z Ł . 7 

L d c z n i c a p r y w a t n a 

D r a Z . R A K O W S K I E G O 
d l a c h o r y c h n a u s z y , n o s , j j a r d t o I p ł u c -

pfiyjmui» chorych priyeh dtących i stałych. 
'riv lecinlcy ciynny | « l Gablnei Ror .igen 

do wsipiklch pffesaiellan < zdjęC. 

P i o t r k o w s k a 67 T e l . 1 3 7 . 8 . 
od 9 - 2 1 6—8. 

Bolesny barometr w kościach 
posiadają ar t re tycy i reumatycy, odczu
wa jący boleśnie wszelk ie zmiany pogody . 
Nie należy cierpieć bezradnie, k iedy te 
o b j a w y złej przemiany mater j i można ł a 
godzić. Z io ła magis t ra Wo lsk iego ze znak. 
ochr. „Reumosa", zawierające niezmiernie 
rzadką rośl inę chińską Chin-Schen rozpu 

szczają kwas moczowy usuwając jego z ło
g i , regulują przemianę mater j i dzięki cze
mu stosuje się je w cierpieniach ar t re ty -
cznych, reumatycznych i bólach ischiasu. 
W y t w ó r n i a : Magister Wolski , Warszawa, 
ZłJta 14 

Dr med. 

N I E V i Ą t $ K I 
pac.chor. wenerycznych, «kornych i seksualnych 

\ ! V D ł Z E ) \ 5 , telefon 159 i 
orzymuir od 8 11 raso od i—'» wiecz. 

v> medz i >wicu od 9—12 pp. 

W m a j u l u b c z e r w c u p r z y s z ł e g o r o k u 

a n i i i l i i s i n i t t t ' 
W P a ń s t w o w y m Instytucie T e l e k o m u 

n ikacy jnym w Warszaw ie dokonano p ier 
wszych p rób t ransmis j i te lewizy jnych w 
Polsce. K ie rown i k b u d o w y p ierwszej na
szej stacj i te lewizy jne j , inż. Kędziersk i u -
dzic l i ł w tym k ie runku następujących w y 
jaśn ień : 

Stacja te lewizy jna, k tó ra stanie w W a r 
szawie jest nie t y l ko ca łkowic ie wykonana 
w k ra ju i skonst ruowana przez nas. H is to 
r ia je j powstan ia jest następująca: Ins ty 
tut rozpoczął studia nad te lewiz ją w p o ł o 
wie zeszłego roku . Obecnie studia te zna 
lazły zastosowanie prak tyczne, bo Polsk ie 
Radio w s t a w i ł o do swego budżetu o d p o 
w iedn ią sumę na budowę stacj i t e l e w i z y j 
nej w Warszaw ie . Wobec tego od kw ie tn ia 
rozpoczę l iśmy pracę nad b u d o w ą stacj i te 
lew izy jne j do praktycznego uży tku (n ie 
do badań n a u k o w y c h ) , Stacja zostanie u -
ruchomiona w Warszaw ie 

w po łow ie 1937 r o k u . 
P ierwsze t ransmis je te lewizy jne w Po l 

sce zostały już przeprowadzone przez nas 
w Insty tuc ie. Na razie nie nadawal iśmy po 
staci ludzk ich , czy scen, ale najprostsze 
f igury geometryczne B y ł y to transmisje d la 
f achowców. U ż y w a l i ś m y w czasie p r ó b i 
budu jemy stację nadawczą opartą na syste 

mbroićl 

mie mechanicznym t. zw . „ ta rcz N i p k o w a " 
Jest jeszcze inny system — e lek t ronowy , 
używany w Ameryce, ale jest on opatento 
wany i na budowę stacj i tego t ypu t rzeba-
by nabyć l icencję. 

Stacje oparte na t ransmis j i systemem 
mechanicznym istnieją już w Ber l in ie i P a 
ryżu. — Jeździłem tam oglądać p róby n a 
dawania . Udają się one doskonale. Obraz 
jest dość wyraźny , choć trochę w y k r z y w i o 
ny i trochę miga. Całość p rzypomina p ie rw 
sze początk i f i lmu. Mn ie , naprzyk ład , za 
chwyca ona jako cud technik i . A le wraże 
nia estetyczne na razie 

nie są jeszcze doskonałe. 

Nic dz iwnego, w tej c h w i l i te lewiz ja 
znajduje się w pow i jakach . 

P ierwsza stacja warszawska stanie na 
placu Napoleona w „drapaczu chmur " . Na 
jego na jwyższych p ię t rach umieszczona bę 
dzie aparatura stacyjna i studio t e lew izy j 
ne. Na dachu stanie 20 -me t rowy maszt an 
tenowy i na n im antena kształ tu „ koszyko 
w e g o " . Długość fa l i będzie 10 mt r . Si ła 
p ierwszej stacji 0.5 k lw. ' —• następnie mo 
że być powiększona o ile eksperyment się 
uda. 

Do odb io ru służyć będą specjalne o d 
b io rn i k i . Koszt ich wynies ie oko ło 1500 zł 
a więc nie będzie on dostępny dla wszys t 
k ich . W o b e c tego dla spopu laryzowan ia te 
lew iz j i zostaną w ki lkunastu punktach 
miasta za insta lowane odb io rn i k i z k tó rych 
będą mog l i korzystać za min imalną opłatą 
wszyscy. Nadawać będziemy popiersia o -
sób wys tępu jących i f i lmy dźw iękowe. W o 
bec tego mus imy w y b u d o w a ć dwie apara 
t u r y : te lewizy jną i te lek inową. 

Z M I E J S K I C H B I B L I O T E K 1 M U Z E Ó W . 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
• >4w.nI.I dla publiczności codziennie próct niedziel 
I łWiiji od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism I Wypożyczalnia Kale
tek dla dorosłych (ul. Hokicińska 1) otwarła dla 
publiczności codziennie, proca sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 do 2 1 ; ' 

Mn-' kie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, bo tan l . 
czny, mineralogiczny I ochrony przyTody — o!wer 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i sobory 
od g. 13 do 18, w niedzi i ' - od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrków, 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny ntwar 
te dla publiczności w środy, piętki, soboty i nie
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii I Szruki im. J. I K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty, 
rzna otwarte dla publiczności w środy, toboły i nie-
dziele w godzinach od 10 do 15. 

Telefony 
Pogo tow ie Al ie jsk ie 102-90. 
Pogo tow ie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpicczaln la 197-85 
Straż Pożarna te l . 8. 

PolsKie Biuro Podróży „MBIS" 
Oddz. w Łodzi, P io t rkowska 65 

t e l . 1 0 1 . 0 1 . 1 0 1 . 2 0 

Wycieczka l i l i 

10/X-3/XI Cenazł .6ft5 -
W a r s z a w a — W i e d e ń — W e n e c j a 
Rzym — N e a p o l — 1 2 - d n i o w y p o 
b y t w Soren to z w y c i e c z k ą do 
Pompe i , na W e z u w i u s z i K a p r i . 

F lo renc ja — Budapeszt 
W a r s z a w a . 

Poc.'ąsr 
p o p u i a r n y 

Cen a w 

do lwowa 
i - t/x 

obie strony zł. 17 .80 

Dr med. 

H . K R A U S K O P F 
A l t u z c r ' a i c h o r o b y b o b i c e e 

p o w r ó c i ! 
Z g i e r s k a 15 Tel 1 1 3 - 4 7 . 
Przyjmuje od 8 30 — 10 rano i 4 — 8 w ezcór 

Dr med. 

W O Ł k u ^ Y S K I 
p o w r ó c i ł 

S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 
i csocsoDlciowycit 

Cegietmana 11, te i . 238-02 
r̂iylniB'* od f oda. Z—12, od 4—9 w a l o d c l a l , 

' l w i ę t a od «oda ł—1 

D r m c d . 

( i K L A C Z K Ó W A 
D o l o i n l c . w i c h o r o b y a t o o i e c e 

P i ó r owska 99, 
tel. 213-68. 

- l r s y n t j . c o d a . o d 1 0 — l i o d 5 — S p o p o 

D r med. N I T E C K I 
c b o r o o y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i z n o c s o p l c i o w e . 
A W R O I m i i Ołetro — T e l 2 1 3 18 

i r i y i m u i e o d 8 — 9 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
.v n i e d z i e l e ś w i ę t a o d * d o 12 w p o t 

BAR dobrze prosperu jący z p o w o d u w y 
jazdu sprzedam. Wiadomość w admin is t ra 
cj i „ E c h a " . 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies b rązowy od po lo 
wan ia . Odebrać za zwro tem kosz tów u l . 
Łag iewn icka 119. 

i L E C Z N I C A . 

chorób oczy 
z e s t a l a m i I d i k a m i 

D O K i O R A 

D O N C H I N A 
a i . P i o t r k o w s k a N r <<0 

r e i . 2 2 1 - 7 2 . 
rsy]inu|c się chorym, wymaga 4cych pr»eD^~ 
ł u n « ifCinlcv fip»rsc)tf «tc. • « takt* 1 pr»* 

iho I z ą u c n • - » mi — > Dół. 

1 

N A R A T Y ubrania, pa l ta , kożuszki k ró tk ie 
i d ługie, l isy poleca „Kon fekc ja L u d o w a " , 
Plac Wo lnośc i 7 w bramie, na p rawo . 

PIECE, kuchnie przenośne, wszelk ie robo
ty zduńskie w y k o n y w a „ K o ź m i n e k " G ł ó w 
na N . 5 1 . 

PLAC w Kolumnie sprzedam tanio. W i a d o 
mość, Łódź, u l . Leszno 16, m. 27 

Zurnale mód 
n N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A i 
9 . . . . a sj w bogatym w y b o r z e sa do sj 

nabycia w b'urze D z i e j n i k ó * a 
• i ogłoszeń .fROMIEŃ* * 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
L B M I W M i W I I I M I « *F 

Celowe niszczycielstwo hiszpańskiej milicji. 

W Madrycie b a w i 9 Specjalistów moskiewskich do walk ulicznych I maaowego tero-
ru, pod których kierunkiem „pracuje" obecnie milicja rządowa. Do jej zadań 
prócz masowego mordowania wśród najwymyślniejszych torltur zakładników, nale
ży systematyczne niszczenie wszystkich kościołów. Na zdjęciu oblany beiĄzyną 

x A i spalony przez milicjantów kościół w San Rocąue. 

Z wojny Hiszpańskief 

Malaga bombardowana przez wojska powstańcze. 

F 

Fragment zrujnowanego Alkazaru. 

Z gorących dni parlamentu Francji. 

Ł a w y rządowe w e francuskiej Izbie Depu
towanych, w czasie ostatniej gorącej deba 
ty nad ustawą o dewaluacji franka. Pre
mier Blum prowadzi ożywioną rozmowę z 

ministrem Skarbu Vincent Auriol'em. 

Stacja telewizyjna w Londynie 

Minister Beck w muzeum Kościusiifi. 

Widok ogólny uruchomionej ostatnio 
w Londynie wielkiej stacji telewizyjnej. 

Inagurac;a sezonu rugby 
wie Francji. 

NOWA ANGIELSKA ŁÓDŹ PODWODNA* 

Po uroczystym otwarciu Muzeum Tadeusza Kościuszki w Solurze w Szwajcarii , mini
ster Spraw Zagranicznych Beck zwiedził wraz z otoczeniem zbiory muzealne. Na 
zdjęciu minister Beck ogląda urnę z sercem Kościuszki, umieszczoną w Muzeum 

Solurskim. 

Stert do lotu na 10000 hm. 

Z Anglii wystartowało 9 samolotów do w y ś c i g u na trasie Portsmouth - Johanls-
burg w Połudmowe; Afryce. Dystans ten l iczy 9.800 kilometrów. D w a s a m o K c -
gły podczas lotu kątostrólie, Ną zdjęciu moment przygotowania awlonetek do s tar tu 

Przed koronacją 
króla Anglii. 

W związku ze zbliżającym 

się terminem koronacii kró

l a Edwarda VIH-go, w r ó i -

nych zakładach angielskich 

wre gorączkowa praca. N.p. 

setki ludzi znalazło zatrud

nienie przy wyrobie wielu 

tysręcy masek królewskich, 

różnych wielkości i koloru, 

które posłużą do dekoracji 

w dniu koronacji. N a zdjęciu 

naszym pierwsze maski. 

Hołd generała japońskiego na Rossie. 

W stoczni Chatam spuszczono na wodę no wą 700 tonn pojemności liczącą łódź pod 
wodną nowego typu, której nadano nazwę „Sunfish" (Słoneczna ryba ) . 

Fragment inauguracy jnego meczu rugby 
s tanowiącego o twarc ie sezonu te j g ry na 

stadionie Jean Bou in w Paryżu . 

j apou ik ; attache wojskowy gen. Savada w czasie swego p o b y t u w Wi ln ie udał sie 
na c m e m a ^ R»ssr?y gft-?e z łoży ł w Mauzo leum Marszalka Piłsuc&kfcp-o l l o : d . Na zdje 
cm gen. Savada udaje si\; z wieńcem w towarzystwie gen. Skwarczyńskiego i płk. 

Janick iego do Mauzo leum. 


